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Przegląd polityczny.
Lwów 8 października.

Ze sfer zbliżonych do dyplomacyi euro­
pejskiej otrzymaliśmy zajmujące uwagi, które 
Spieszymy przedstawić czytelnikom.

W  dziedzinie wielkiej polityki jest teraz 
jedna ważna kwestya, czy zagadka, której w Pa- 
ryżu dano tytuł: Alliance on flirt? Treścią tej 
zagadki jest postawa Rosy i w^giędem Francyi, 
postawa tak nieokreślona, że w istocie nikt nie 
^lola powiedzieć, jakie są właściwe zamiary 
petersburskiego rządu: czy ou się uważa za so­
jusznika republiki. czy też tylko z nią kokie- 
ru,je? Osoby stojące na uboczu, a obeznane ze 
’vvszystkiemi okolicznościami, pozostającemi w cie- 
luu, są przekonane, że ta zagadka nierychJo 
loczeka się rozwiązania, bo zarówno wewnętrz­

ny stan caratu, jak republiki nie pozwala car­
skiemu rządowi zająć jakiejś bardziej określo- 
U6J postawy. Rozruchy wywołane w Rosyi cho­
lerą i głodem miały ten skutek, że się jeszcze 
hardziej rozwinął prąd absolutystyczny. Nieu­
dolność administracyi prowincjonalnej, jaskra­
wo uwydatniona podczas tych rozruchów, dała 
powód d° nowych skarg na pozostałości libe- 
l^łnej ery Aleksandra Ił. W  otoczeniu cara 
Podniosły się glosy, że trzeba oorychlej w naj­
drobniejszych szczegółach wrócić do czasów 
inikolajowskich. Zgodnie z tein życzeniem uczy­
niono już to, cq próżna było zrobić prostem 
l’0?'porgądaenieiu ministeryalnem: szkoły, utrzy­
mywane przez powiaty i urasta, wzięto pod 
Wyłączny zarząd rządowy, a obywatelom pozo­
stawiono jedynie prąwo {użyć na utrzymanie 
Woli ipstytncyi naukowych. Jest to wstęp do 
rozległych zmian, pospolicie nazywanych w Ro- 
śyi „reformami''. Odpowiednie projekta już są 
Przygotowane, a jak one wypadną, o tem mo- 
rPą mieć pew ne' wyobrażenie n tego faktu, 
Że w radzie państwowej cianc przewagę żywio­
łom najbardziej reakcyjnym, wiadomo, że do- 
tychęssąs W tej radzie ścierały się opinie libe­
ralne z autokratycznemu staro-rosyjskiemi. Zda­
rzało się, że liberałowie, zdobywszy chwilową 
przewagę, odrzucali ten lub ów projekt i wte­
dy car zatwierdzał rzecz wbrew udaniu rady.

Tak włąśnje «tuJu «dę ze znanym proje­
ktem nieboszczyka Tołstoja, obcinającym auto­
nomię powiatów i zaprowadzającym urzędy „na­
czelników “ ziemskich, mianowanych przez rząd- 
Teraz już takie starcia zapewne się pR powtó­
rzą, bo powołano do rady: {kijowskiego wielłto-
rządzcę kr, Ignątjjewą, czepnihowskiego guber- 
pątofa A.nastasjewa, który zasłynął okólnikiem 
wydanym do obywatelstwa z powodu głodu, a 
w' tym okólniku' zawołał: „AHet hak cttrF, co 
znaczy, że początkiem i końcem wszechrzeczy 
rosyjskich jest wola cara; powołano głośnego 
prokuratora we wszystkich politycznych pToće- 
yąch Jlarawjewa. powołana 4i{ew«kiego wielko: 

ffiodhauowa i jeszcze kilka osób, zu­
pełnie oddanych rządowi. Rzecz naturalna, że 
głuche przeczucie jeszcze silniejszych więzów, 
jakie nałożone będą owemi reformami, zaniepo­
koiło społeczeństwo rosyjskie, Jest ftW .jednak 
niezdolne do jąwnej, lpgą{np,j ą skutecznej «po- 
żyoyi, albowiem pie znajdzie poparcia w bea- 
ińyślnej masie ludowej, Wszelako niezadowol- 
nienić oyytąiącej publiczności jest tak silne, że 
nawet dzienniki wysługujące sic rządowi uwa­
żały za konieczne, ze względów na własną po­
pularność, przemówić tonem pessymisfyp.yąypi

opano
syjską, Jako nieudolna do opozycyi legalnej, 
może ona dać impuls do nowego ożywienia ru­
chu nihilistycznego — i z tem właśnie musi 
się liczyć rząd autokratyczny, a więc nie inożę 
krępować swej swobody uń-iadąmi
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V) S rugiej stron y , w o w e j h r a n cy i p r z y g o ­

towują się wypadki, które nie wiadomo do 
czego mogą doprowadzić republikę. Dotychczas 
wszystkie zmowy robotnicze miały wyłącznie 
charakter ekonomiczny; szło w nicli o pod­
wyższenie płacy, lub o skrócenie czasu roboty; 
innego znaczenia one nie miały, chociaż ludziom 
przewidującym dawały nieraz dużo do myślenia. 
Ale teraźniejsza, trwająca już miesiąc bastówka 
górników w OarmeaiiN wynikła z powodów, 
należących do dziedziny prawnej. Właściciele 
tyeli kopalń usunęli robol nika, który zdobywszy 
urząd mera, roboty zaniechał, a płace chciał 
pobierać. Dawni jego koledzy stanęli po jego 
stronie i gdy nie mogli zmusić właścicieli do 1 
ustępstwa, zaprzestali robót. Byłoby najwłaści­
wiej zatarg ten skończyć jakimś energicznym 
czynem, albo się całkiem do tej sprawy nie 
mieszać. Natomiast rząd francuski nie wiedział 
co począe, prosił ta właścicieli kopalń o ustęp­
stwa, to znów robotników, w roli pośrednika 
wysyłał ministra handlu p. Roche, a ten umiał 
tylko schlebiać robotnilom. Powoli sprawa ta 
stała sic ogólno łramuską, zainteresowała 
wszystkich robotników, którzy w syndykatach 
swoich zaczęli uchwalać datki dla bastowników 
w Carmeaux i wzywać ich, aby w imię praw 
czwartej klasy wytrwali na zajętem stanowisku. 
Tak sprawa byda już bar ’ -.o zepsuta, a pogor­
szyły ją  jeszcze agi: utorsi, ie czyny niektórych 
deputowanych. Za mu czternaście zbierze się 
parlament, któremu na samym wstępie radyka­
lista, były minister Lochroy przedstawi projekt 
upaństwowienia wszystl-ich przedsiębiorstw gór­
niczych. Rzecz jasna, że tak jaskrawo socja ­
listyczny projekt, p eiart r oklaskami tłumów 
robotniczych całej Fr.incyi i burzliwemi demon- 
stracyami, które już są zapowiedziane, postawi 
gabinet Łoubeta w pozy cyn nadzwyczaj ciężkiej.1 
Bądź co bądź przecież republika stoi poparciem 
majętnej warstwy mieszcza ńskiej i przemysłowej. 
Jeśli ta warstwa ujrzy się zagrożoną w swym 
najdotkliwszym nerwie, w majątku, to się wnet 
odwróci od rządu. Innem i słowy, oportmiiśei 
przestaną popierać gabinet, który będzie musiał 
runąć, Fiwentualność ta już jest przewidywana. 
W  prawdzie rząd chce wyprzedzić wniosek 
Lockroy propozycją mniej sooyałistyczną, bo 
tylko projektem, odbierającym właścicielom za­
kładów przemysłowych prawo dowolnego usu­
wania robotników, jednak taki modus nie zado­
wolili nikogo: ani podnieconych robotników, ani 
tembardziej; kapitalistów. Gwałtowne starcie 
musi. nastąpić; Frauoya wchodzi w okres bar­
dzo pogmatwanych stosunków i albo wyjdzie 
z nich państwem socyalistycznem, albo konser- 
watywnem. Pierwsze jest o wiele prawdopodo­
bniejsze. Lecz nie zapuszczając się w żadne 
przypuszczenia co do ostatecznego rezultatu 
tej gmatwaniny stosunków, trzeba .jedno skon­
statować, iż nie ma dziś we Francyi jako-tako 
stałego czynnika, z którym można b y ło b y . 
wchodzić w układy. Dni gabinetu Loubeta są 
policzone, a jaki po nim rząd przyjdzie, o tem 
ani w przybliżeniu ni© można mówić, niezawo­
dnie jednąk jwizc-ze mniej stały i nic za,sługu­
jący na, tą Kie zaufa,nie, bez którego niemożliwe 
sit 'żadne międzynarodowe układy. —- Oto, są 
wewnętrzne, francuskie i rosyjskie, przyczyny, 
m©pozwalające tym państwom na jakiekolwiek 
skrystalizowanie icli wzajemnego stosunku.

Jak wiadomo, belgijski jenerał Brialmout 
bawi W Konstantynopolu, gdzie na wezwanie 
sąłtaąą stndyuje uzbrojenia obu morskich cie­
śnin i układa plany nowych fortów. Jest on 
zdawna współpracownikiem brukselskiego dzien­
nika Indćpendrtnce Belge, i dla tego doniesienie 
tego dziennika o treści odpowiedzi tureckiej na 
ostatnią rosyjską X\otą zwróciło ogólną uwagę. 
Dotyel\ęs$*ł yiądr-mo było, że wielki wezyr 
LLoi baszą ustnie odpowiedział rosyjskiemu za­
stępcy ambasadora p. Jadowskiemu,' iż Turcja, 
jako państwu 2 wierzchnicze ma prawo utrzy­
mywać stosunki z Bułgaryą i to czyni, nie

mając wszakże zamiaru naruszać w czemkol- 
wiek stosunków traktatowych. Natomiast we­
dług Iiidćpenda.nce Belge, Porta odpowiedziała 
Rosyi na piśmie, wysłanem do ambasady w 
końcu przeszłego tygodnia, a ta odpowiedź 
tak brzm i: „Porta zupełnie się zgadza z my­
ślą wyrażoną w nocie rosyjskiej, iż istnienie 
ottomańskiej monarchii opiera się na pod­
stawach. jakie daje traktat berliński. Tych 
podstaw Porta nie chce -narażać, owszem 
pragnie z nich w całej ptdjM^korzystać, jak 
przedtem, tak i nadal. PoiBHBhK:e ubolewa, 
że przyjęcie Ktambułowa ,^B )ana i dele­
gowanie Dżem al-beya do Pih^ijicia na wysta­
wą bułgarską dało rosyjskiemd rządowi powód 
do wyrażenia myśli zawartych w nocie. Aby 
corycdilej zakończyć nieporozumienie, Porta po­
leci swemu komisarzowi sv Kolii Roszyd-beyowi 
wyrazić rządowi bułgarskiemu w sposób sta­
nowczy przekonanie Jego sułtańskiej Mości, creg 
niewłaściwością było pozwalać fiwobodzie publi­
kować znane dokumenty.11 —• To doniesienie 
lwiąt. Belge, uważane jest. za wątpliwe.

W  Kopenhadze otwarto J bin. parlament, 
duński. Jak wiadomo, trwały w tem państwie 
przez długie lata dziwne stosunki: radykaliści 
mieli większość i zawsze odmawiali rządowi 
budżetu, a pomimo tego rząd stal j kierował 
sprawami, wcale nie dbając - o uchwały parla­
mentu. W tym roku po raz pierwszy radyka­
liści znaleźli się w mniejszości. Spółka prawicy 
konserwatywnej z „.modera litami" stanowi 
główny zastęp w sejmie. Otóż radykaliści j>o- 
s tanów iii nie brać udziału w obradach, nie 
przybyli ani na odczytanie mowy tronowej, 
ani na konstytucyjne posiedzenie, na którem 
odczytano rezultat, budżetowy. Dochodów jest .57 
mil. koron, wydatków stałych 05 mil,, a na wojsko 
i marynarkę preliminowano '24 */* mil. Radyka­
liści, protestując przeciw takiemu budżetowi, 
w którym połowa dochodów idzie na milita- 
ryzm, wydali odezwę do narodu i na tern jio- 
przeslali, a tymczasem prawica z moderantanii 
dala wyraz przekonaniu, że niepodległość Danii 
wymaga największych wysiłków pieniężnych 
na uzbrojenia. Tak po wielu latach gabinet 
Estrupa zwyciężył w opinii większości wybrań­
ców narodu.

Z Berna szwajcarskiego donoszą, żu de­
partament wojenny postanowił zakupić ogro­
mną ilość zboża, którem zupełni magazyny 
wojenne w nadgranicznych twierdzach.

Zaopatrzenie na starość.
Z dniem L października zaprowadziła 

kasa oszczędności w Wiedniu instytucyę za­
opatrzenia na starość. O finansowo-technicziiein 
urządzeniu tej instytucyi pisaliśmy już kilka­
krotnie, obecnie warto zastanowić się nad 
jej socyalnem znaczeniem.

Wiedeński Frmndunłtktil pisze w tej mie­
rze co następuje :

„Prąd reform socyalnycti zaczyna już 
przenikać także do kas oszczędności. Ostatnie-, 
mi iaty urządziły już kasy oszczędności w Pra­
dze i w ( iracu osobne oddziały zaopatrzenia 
robotników i sług na starość, a obecnie przy­
łączyła sic do nich pierwsza austryaeka kasa 
oszczędności w Wiedniu. Zaopatrzenie polega 

| na zasadach samopomocy i oszczędności. Kasa 
! żąda, aby członkowie jej sami rozpoczęli dzie- 
| ło swą pracowitością i odkładaniem pewnej 
I części dochodów, ale w zamian za t<> daje, im 
' ze swoich funduszów dodatki, które wprawiają, 
że oszczędzony kapitał bardzo szybko wzrasta. 
Tylko ludzie, należący do sfer niezamożnych, 
tj. sługi, robotnicy fabryczni, zarobnicy dzienni, 
pomocnicy handlowi i przemysłowi, mieszkają­
cy stale w Wiedniu, mają prawo być członka­
mi kąsy zaopatrzenia na starość. Dopóki są jej
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WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Z uśmiechem Śzamil popatrzył w gniewną 
twarz imama i tak rzekł:

— Sprawiedliwy i mądry! Nachyl ku mnie 
‘łaskawe ucho, a nie mierząp piizernegp §|ńgi 
Swego tą pijarą, ktprą sJńsznip sjębje przy­
kładasz, 'chciej' dobrotliwie wyjaśnić -wątpliwości 
powstałe w mym wątłym umyśle! Oto świata 
Tarihahu księga powmua \ „Kto jako przyjaciel 
wszedł do domu twego i do serca twego i do 
myśli twych i wykradł ci tajemnicę, a poszedł­
szy do wrogów twoich, oddał im ją , żeby cię 
przez to o zgubę, albo gorszą od niej hańbę 
\ .zyprawić, tego i w dzień jasny i w noc cie­
plną. w myślach i w mowie za zdrajcę miej." 
jJhańp^ię njgdy nie trzyjnali z nami, w dq- 
lnach, xy sercach, w myślach nąszyp]) pip byli; 
jakmi-że sppsobepi są oni zdrajcami ? A  powiedz 
pji to, ąbypi wszędzie ppigł głosić, jak mądry 
fłtunząd-bek poprawił świętą księgę proroka!

śijad’ iręy ogiep błysnął w oczach imama, 
a Sza-nii znów tak mówił:

— I druga jeszcze wątpliwość mgłą pokrywa 
mój umysi. (do głosi święta księga Szeryatu: 
-Nie winien jest ślepy, że słońca Bożego nie 
widzi; ni'1 winien kulawy, że prosto nie chodzi; 
nie winien bezręozny, że namazu nie czyni.11 
Jakże mogą być winni chanowie, że nie postę­
pują według nauki miurydzkiej, skoro jej nje 
dano im poznać j-

— Są winni ! — krzyknął imam. — Są! Bom 
mułłów posyjął, żeby zapalili przed nimi świa­
tła prawdy. Ręcz c ó ż ! Chanowie, powoław- j 
szy 'swoich mułłów, kaząlj im z moimi spór 
toczyć ! j

— A  jakae inaczej mogli postąpić V Święta ' 
kaięga Maarafatu wyraźnie głosi ; „Nie będziesz , 
słów moich samowolnie tłómaczył“ . Dalej zaś ; 
w tej świętej księdze powiedziano: „K oniu ' 
miecz dan, niech mieczem ; koniu władzę dar,o, j 
niech sprawiedliwością ; a komu Japa pmęgę 
moją, niech mądremi słowąpiji a.bjąśnia przyka­
zania mojeu. ^ ie jp y , ź® tnułłowie cłiąpscy nie 
niogli sję" na jedrio zgodzić z miuryclzkimi 
mn{łąmi.‘ Opi powinni byli chanom powiedzieć ; 
„Tu prawda!;1 A  jeślj nje powiedzieli tego, to 
nie winni cjiąpowie, że źle rozumieją księgę 
proj-oka, ,, .

— Szamilu ! Kzamiiii! — zawołał rozdraż­
niony imam. — rI y  coś zanadto bronisz cha­
nów ! Obroń-że władzcę mechtulińskiego, sko-
roś tak gorliw y! Do niego, że najsprośniejsze 
życie prowadzi, a zawzięty jest na pas okru­
tnie, wybrał się sam wielki ppuyszjćj MpUa- 
Mahomet. ł cóg ż WiepieB
' '  — ‘Q, ryiępiyT — odparł Kzarnil. — To py.j0 
na pqczątkp ipiurydztwa, kiedy jeszcze NRJlA 
Mahomet juiurszydepi pie był 1 w Da­
gestanie nikt pip'pozippiai nuwej nauki,

Ree-a Imam zakrzyknął gniewnie :
— Piana wściekłości" napełnia mi gębę, gdy 

wspomnę, jak tego męża świętego Mechtuliń- 
czyk przyjął! Policzek mu wymierzył i ku ucie­
sze dworskiej gawiedzi kazał mu błazeński ta­
niec wykonać.

— Ohydnie postąpił, ze wstrętem wspom inaj 
o tem ! — rzekł Szamil. — Lecz 'Mjp}ła;*®an°' 
met rzekł m u : „ Jestpś ślepy; więc ci prze-

* kaczam 1“ I chan" się ukorzył, przeprosił i 
| czwórką białych jak śnieg bawołów kazał go

członkami, dopóty przenosi się trzecia część 
procentu od ich wkładek oszczędności na ra­
chunek zaopatrzenia na starość i tej trzeciej 
części procentu nie może członek odebrać aż 
po upływie szeregu lat, t. j. kobieta w 51 ro­
ku życia, a mężczyzna w 5(5. Ta trzecia część 
procentu jest zarodkiem funduszu, mającego 
zabezpieczyć członka w starości od nędzy i 
powiększa się corocznymi datkami kasy. Tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach, lip. długotrwa­
łej choroby, wolno członkowi odebrać przcil 
czasem w całości albo w części zebrany na 
■starość fnndiisik. Instytucja ta wyda niewąt­
pliwie błogie owoce, to też każdy pracodawca 
powinien starać się o to, aby służba jego nale­
żała do niej.

Pominąwszy filantropijną leuderioyę , ma 
ta .instytucja jeszcze inne bardzo doniosłe zna­
czenie. Przypatrzmy się, jak bez planu rozpo­
rządza wiele kas oszczędności zwyżkami do­
chodów. Oto corocznie udziela subwencji roz­
maitym towarzystwom, ale systematycznego 
rozdziału tych datków dobroczynnych nie ma. 
Obecnie wykonywać będzie kasa oszczędności 
swą miłość bliźniego wedle dobrze obmyślane­
go systemu. Przez to otrzyma dobroczynność 
silną organizację, której obecnie nie ma, a 
szcmkic warstwy Judzi będą miały bodziec do 
oszczędności i do pomyślenia o Lem, że siły 
do pracy kiedyś stargać się muszą. Niemożność 
wypowiedzenia przed terminem trzeciej części 
procentu da biednemu człowiekowi stały punkt, 
około którego może dalej budować, a będzie to 
robił z radością, skoro będzie wiedział, że tak 
wielka instytucya, jak kasa oszczędności, wspie­
rać go będzie w tej pracy. Olbrzymie sumy, 
miliardy, leżą w skarbonkach narodu i zawia­
dywano są przez ich kasy oszczędności i za­
iste każdy przyjaciel ludu radosnem okiem 
spoglądać będzie w jirzyszłość, jeżeli także in­
ne kasy oszczędności w Austryi pójdą za przy­
kładem tych trzech instytutów, które pierwsze 
tę zbawienną myśl \v]>ro wadziły w życie. Oczy­
wiście, że i," datki kas oszozęduośei same przez 
się uie rozwiążą kweslyi socjalnej, .jednakże, 
przyczynić się mogą znacznie do jej rozwiąza­
nia. Nędza biedaka dopiero wtedy jest prawdzi­
wie straszną, gdy biedak ton stanie na progu 
starości, gdy siły do pracy zaczynają go opusz­
czać. Poznały to kasy oszczędności w Wiedniu, 
(łracu i Pradze i dla togo zorganizowały w sy­
stem swą humanitarną działalność.

Nowa instytucya rokuje najpiękniejsze na­
dzieje rozwoju już dla tego samego, że nie jest 
obliczona na zanadto wielkie rozmiary. W  osta­
tnich dwóch latach po zaprowadzeniu niemie­
ckiej ustawy o zaopatrzeniu na starość wyło­
niły się na temat tego zaopatrzenia projekta 
kolosalne, mające światu nadać nową jiostać, 
ale niestety pozpstały one tylko projektami, 
wykonanie ich rozbiło się  o to, że były za 
nadto olbrzymie.

Tak stało się we Francyi. W  przeszłym 
roku minister Constans wystąpił -z projektem 
narodowej kasy zaopatrzenia na starość lub na 
wypadek niezdolności do pracy. Każdy robo­
tnik Jul) shiga mający mniej niż 3G0U franków 
rocznego dochodu miał być-członkiem tej kasy, 
i począwszy od ótigo roku życia pobierać jieu- 
syę (iOO franków. Na tw pensyę miał się skła­
dać robotnik w jednej trzeciej części a pań­
stwo w dwóch trzocieli. Jednakże deputo­
wany Paweł (Juieysse wykazał, że kasa ta już 
po .'50 lalach swego istne nia potrzebować bę­
dzie kapitału 12 niilardów franków, aby speł­
nić swe zadanie. Khiszniu więc zapytano, w 
jaki sposób będzie można oprocentować nale­
życie tak olbrzymi kapitał. Projekt upadł więc, 
gdyż był zanadto wielki. Zaopatrzenie na sta­
rość całego narodu jest. bez wątpienia celem 
daleko większym aniżeli troska o dobro bie­
dnych warstw ludności jednego miasta, cho­
ciażby nawet tak wielkiego jak 'Wiedeń. 31imo 
to jednak należy się tym trzem kasom oszczę­

dności szczera wdzięczność za to, że trzymając 
się zasady, iż „lepsze jest wrogiem dobrego" 
nie czekały na urzeczywistnienie owych olbrzy­
mich projektów, lecz powzięły inieyatywę na 
mniejsze rozmiary. Taka tylko reforma s o c j­
alna ma praktyczną wartość, która nie obraca 
się w sferze ideałów, lecz liczy się z tem, co 
jest możłiwem.11

Tak zapatruje się na sprawę Fremdenblull, 
a poglądy te każdy rozumny człowiek podzie­
lić musi. — Życzycby tylko należało, aby i 
nasza kasa oszczędności poszła jak najrychlej 
za przykładom. kas w "Wiedniu, (łracu i Pra­
dze, — a wtedy dobroczynna jej działalność 
wydałaby daleko jiiękniejsze owoce. — 1 nasza 
bowiem kasa wykonuje swą dobroczynność bez 
systemu, tak, jak wszystkie inne, corocznie bo­
wiem rozdziela nadwyżkę czystych dochodów 
pomiędzy kilkadziesiąt towarzystw. Między 
temi towarzystwami jest wiele takich, które są 
bardzo użyteczne, muc mniej użyteczne, są 
wreszcie i takie, które bez datków kasy oszczę­
dności łatwo m ogłyby się obejść. — Nie mamy 
wcale zamiaru wypowiadania ujemnej krjd3rki 
o sposobie rozdawnictwa sujjwencyi przez na­
szą kasę oszczędności, przeciwnie każdy datek 
tego instytutu jest czynem dobrym i jako laki 
zasługuje na pochwalę, jednakże zwrócić mu­
simy uwagę, że taki sposób użycia znacznej 
corocznej nadwyżki zysków krępuje działalność 
humanitarną kasy oszczędności, podczas gdy 
sposób, zaprowadzony przez kasy oszczędności 
w Gracu, Pradze i Wiedniu, obejmuje szerokie 
warstwy ludności robotuiczęj, a więc tej ludno­
ści, która swemi diobnemi wkładkami naj więcej 
zysków kufie oszczędności dostarcza.

Wystawa w Bazylei.
Warto doprawdy poświęcić cboćbj jeden 

rzut oka tej skromnej „wystawie wyrobów 
szkół rzemieślniczych szwajcarskich11, którą 
otwarto baz hałasu i której rozgłos nie wyj­
dzie zapewne jio za niedalekie granice kraju, 
warto choćby dla tego, aby zapoznać się ze 
stanowiskiem szkół rzemieślniczych w kraju 
wybitnie przemysłowym. Szwąjoarya nie po­
siada żadnych, ale to zgolą żadnych warunków 
po temu, ai)jr stać się . przemysłowym krajem. 
Naprzód jest mała bardzo, trzech milionów 
mieszkańców naliczyć nie może: miejscowa
konsumują przeto jest ograniczona do kadrów, 
lamujących wszelki szerszy przemysłowy polon 
Fabryki, które rozwinąć wytwórczość pragną 
po europejsku, muszą wywozić. A  co to znaczy 
„w yw ozić11 w dzisiejszych czasach, wic dobrze 
o tem świat. cały. Niesłychanej potrzeba ener­
gii, aby przeprowadzić wyroby miejscowego 
przemysłu przez ciężkie jarzma ceł protekcyj­
nych, zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
to położenie Szwajcaryi, które otoczyło ją  kra­
jami, gdzie jirzaoiysł stoi tak wysoko jak w 
Niemczech, Francyi a choćby i we Włoszech 
północnych.

Obok tej trudności istnieje druga jeszcze 
— nie mniej chyba ciężka. Kzwajoarya nie po­
siada żadnych kopalnych bogactw; jej prze­
mysł jest czysto przeróbczym, surowe mate- 
ryaty sprowadzać musi od sąsiadów, a koszta 
choćby przewozu stanowią ciężar dotkliwy; 
który spadu na ćmią produktu. Tak więc spro­
wadzać musi Kzwajcarya węgiel i żelazo z An­
glii, nikiel z Fraimyd, bawełnę z Ameryki, a 
jedwab z Wioch. Fomimo Lego maszyny że­
lazne z Winłoi l bur, zegarki z Genewy i tka­
niny z Kt. Galion rozchodzą się szeroko i zwy- 
e ie zk o  wytrzymują konkurencję z wyrobami 
państw innych; szczodrzej przez matkę naturę 
uposażonych.

Sjiadają na (.en przemysł sztucznie wyho­
dowany ciosy takie: jak bil amerykański Mac
Kinlcya, a i bo tacydy francuskie Melino a 1 
mimo to przemysł stoi i nawet się nie chwieje.

odwieźć do domu na arbie pokrytej ko­
biercami.

— Ukorzył s ię ! — wykrzyknął imam.' — 
Przeprosił! Bo się zemsty' zląkł !!... Nie, Kza- 
niilu, obrońco wrogów naszych ! Tego chana 
nie oczyści przebiegła twoja wymowa!.... 
Lecz dość o tom! Powiedziałem: nie chan 
to, jeno pios w obroży giaurów! Jak psa 
go ubić!

Szamil zam ilkł, a Acliwerdi-Mahoma tak 
się odezwał; *

— Nikoaemuie postąpił chan niechtuliński, 
lecą już zmarł. A  teraz iść nam z podniesio­
nym mieczem na ród jego i na lud, jeszcze 
nikczemniej !

Wrzasnął Hamzad-bek, zrywając się z po­
słania, i tak gwałtownie szarpnął swym różań­
cem, że się 110 ziemi rozsypały paciorki. Zaci­
snąwszy pięści i pochyliwszy się naprzód, dy­
szący ciężko, patrzył na zimnego jak głaz Ma­
honię pobładjeigi z. gniewu oczami, a broda mu 
drżałą j dzwoniły zęby.

Powoli uspokajać się zaczął, odsapnął 
wreszcie i siadając rzek ł:

— Tyś się zapomniał. Mahonio ! Tyś do 
imama rzekł nieprzystojne słow o! Tyś, Maho- 
mo, głowę pod miecz po łoży ł! Ale ja tobie 
przebaczam, ja  tobie pamiętać nie będę i łaski 
mej nie odejmę.

Acliwerdi-Mahoma wyprostował sóą du­
mnie, groźnie błysnęły' jego oczy-, chciał rzec 
coś, lecz tu rymerz czeczeński podniósł głowę, 
na dłoni ją oparł, vd:;iwi,*iiemi oczami kolejno 
na wszystkich popatrzył i śmiechem głośnym 
wybuchnął. Oni spojrzeli na niego zdumieni, że 
tak nieprzyzwoicie postąpił, on zaś począł mó­
wić krótko, głosem urywanym, jak gdyby ko­
menderował :

— Stare baby nieswarłiwsze od was! Toż to 
rada wojenna! To starszyzny głosy !•■•

Wstał, po izbie się przeszedł ciężkimi kro- i 
kami, aż zbroja na nim dzwoniła, zatrzymał się 
przed ilauizad-bekieni, mieczem o ziemią ude­
rzył i rzekł:

— Ty, co by wszy przedtem ostatnią hołotą, 
w suto lamy się stroisz! Po wilczym ozorze za­
raz w tubie szarapotkę ]>ozuać. Ścinałbyś jeno 
głowy co wyższe a godniejszo od twojej! Ale 
słyszysz, ja mówię: wara ci od cJiańskicli głów, 
poddańczuchu! Na gębie masz jeszcze ślady 

Óbu-cliana,karbaoza <lozorców
(Iowaleś podstępnie. Dość tej krwi • ln e w iu m j 
Słyszysz, dość, mówię! Bo skóra na tobie okm- 
nio ścierpnie, jeśli ja  poczuję,

którego zamor-
■ t

zes nu w okojeśli
ziarnem piasku wpadł!

Odwrócił się i znów nie patrząc na niko­
go jąl mierzyć .izbę dużymi krokami, a Jdam- 
zad-bek siedział uierhohonio, jakby skamieniały. 
Porwała go niema wściekłość i twarz mu w y­
krzywiła szpetnie i zęby' śulwnęła,. że rozjąć ich 
nie mógł, oczami tylko przewracał błyszczącemu 
jak karbuukuły. Potem uspokajając się gryzł 
wargi i z pudelba strzelał oczami po izbie. Na­
gle porwał młotek, wiszący juzy miedzianym 
kręgu na, ścianie i w krąg Len uderzył. Na 
dźwięk janczarskiego talerza w progu stanął 
paohołok:

— Pić mi daj! — szorstko krzyknął imam.
Pachołek wysunął się za drzwi i rycldo 

wrócił z dzbankiem wody; którą imam chciwie 
pić zaczął, wciąż oczami wodząc po izbie.

Tasz się zatrzymał przed Achwerdi-Maho- 
mą i Kzanńiem i mówić zaczął. W tedy imani 
skinął na pachołka, by się nachylił, i zaczął 
mu prędko rzucać coś do licha.

— A  żywo!. — szepnął w końcu, pchnąwszy 
, go ku drzwiom, i znowu dzbanek clo ust przy­

łoży'!.
W idział te manewry' Kzum.il, lecz nie po­

kazał tego po sobie. Słuchał Tasza, który tak 
m ów ił:

— Z kraju mojego, z lesistej Czeczni. przy­
biegłem tu w dwieście koni poprzek całego Da­
gestanu, przedzierając się przez oddziały' uru- 
skit; jak wąż przez zarosłe. Kluch rnuie zale­
ciał, że wielką muc zbrojnego Judu i rur mie­
dzianych, plujących żelazem i ogniem. U ras 
ściągnął pud Derbe.ul. Na mnie 011 ruszy i na 
was, więc się oorychlej kopnąłem tu, by was 
ustrzodz, a jeśli się cia, tu z wami ramię do 
ramienia stanąć, jako przystoi synom jednej 
ziemi. Wszędy po drodze, w dolinach i wąwo­
zach, widziałem pułki uruskie, ciągnące się ku 
wyżynom, jako tngla poranna, jipdnosząea się 
r trurę, jrdy deszcz ma jiadac. i  mówię i\aw ram:

spadnie deszcz na Dagestan, spadnie krwawy!... 
Czem-żo się wy zabawiacie tymczasemń.. Krom 
powiedzieć! Krzyknęliście: Kazawat! — i-oto 
m  wszech strun zbiegli, się do was juuaoj':,»a wy­
ście ich powiedli do niesławnego boju z dziećmi 
proroka!... .Dalekie ucha powtarzają wasze cheł­
pliwe okrzyki: na giaurów! na giaurów! •— 
a wy się w krwi bratniej nurzacie! Dobrze-li 
postępują chanowie, albo źle, wam skąd o tem 
sądzić? A  jeśli nawet jest prawdą jasną jak 
słońce, ż“ źle postępują, tu cóż winna ludność 
zburzonych aułów, c o  winni mężowie, przypra­
wieni zdradliwie o śmierć niesławną, co winne, 
niewiasty, co dziatwa winna? Głowy, c.u spadły 
dziś pod" waszymi mieczami, z. Lej zmini wyro- 
sjy, jej by ły duszą, jej myślą. "Wyście dziś część 
tej ziemi zabili, część jej powietrza z piersi dla 
niej żyjących wydarli. Widząc te. czyny, wa­
szym uczuciom dla Dagestanu czyłiż mam dać 
wiarę ?

(Cią# dalszy nastąpi).
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Dołączyćby tu można jeszcze lako nową 
trudność wymagalna robotnika szwajcarskiego. 
Pięć franków dzienni« stanowi dla niego plącę 
przeciętną, od które j ustąp i tylko chy1 a w 
razie ostatecznym. Nie umie on obejść się bez 
wszystkiego prawie, jak napizykład robotnik 
włoski, nie umie mieszkać w brudzie, ani za- 
dowolnić sic chlebem, cebulą : szklanką wina, 

ozbawić się wydatku susowego na kupno 
ziennika tej party’ , do której należy. Pisma, 

stowarzyszenia i syndykaty bronią jego inte­
resów, fabrykanci z wymaganiami jego liczyć 
się muszą nie mniej niż z koniecznością ceł za­
granicznych.

ty’  obec tego można powiedzieć, źe prze­
mysł szwajcarski Jest cudem prawdzi .rym, aki 
s1 worzyla z niczego silna wola obrotnych i 
wytrwałych Helwetów.

Jaką rolę -w przemyśle tym grają szkoły 
rzemieślnicze?

Twierdzić, że rozwój wytwórczości za­
wdzięcza zbyt wiele systemowi specyalnego 
wykształcenia, byłoby zbyt ryzykownem. Prze­
mysł istnieje od dawna, szkoły są wytworem 
ostatnich czasów. Ze jednak stanowią one je ­
dyny właściwy sposób wykształcenia rzemieśl­
ników, świadczy o tern ich powszechność w 
Szwajcaryi. Instytucya „terminowania14 u nas 
w ealcj mocy się trzymająca i pedagogiczne 
znaczenie „poeięgla- nabrało tu już wartości 
prawie archeologicznej. Szwajcar, chcąc syna 
na dobrego rzemieślnika wykmrować, nie na­
myśla się, do którego tu oddać go majstra, 
nie spisuje długich kontraktów „przy kieli­
szeczku" i nie wystawia swego syna na śred­
niowieczny ceremoniał „wyzwolin w cechu- — 
a tylko łout simplement oddaje go do takiej lub 
inne szkoły.

Że tak jest dobrze, możnaby uwierzyć a 
priori, wiedząc jakimi praktycznymi ludźmi są 
Szwajcarowie i jak bardzo a skutecznie dbają
0 swoje rzemiosła. Komu by to zas nie wystar­
czało, niech będzie łaskaw przybyć na wysta­
wę do Bazylei i własnem okiem rzecz tę dot­
knąć.

Zobaczy tu wyroby trzydziestu czterech 
szkół technicznych, a katalog dopowie mu 
wiele ciekawych komentarzy o skuteeznei 
działalności tych lnstytueyi, zarazem praktycz­
nych i racyonalnyoh, które na gruzach dawne­
go cechowego wykształcenia święcą oto try­
umf. Przekona się tu dalej, że system ten jest 
uniwersalny, bo zastosować się daje do prze­
mysłu fabrycznego i rękodzielniczego, źe każdy 
fach może mieć swoją szkołę i że garść w ia- 
domości teoretyczny ch bardzo skuteczną może 
stanowić rzemieślnikowi pomoc w jego ka- 
ryerze.

Rozmaitość tych śzkół jest wi°lka, a dba­
łość o jakiś typ racyonalny, który nazwać by 
można normalnym — żadna. Każde rzemiosło 
ma swoje specyalne wymagania i organizuje 
sobiej, szkołę wedle swych wymagań. Krótki 
przegląd szkół tych, sądzę, że nie będzie po­
zbawionym interesu dla czytelnika, a być może 
informację stanowić będzie dla tych specyali ■ 
stów naszych, którym rozwoj miejscowych 
szkól rzemieślniczych na sercu leży.

Zegarmisi rzostwo przedstawiają tu szkoły 
w Genewie, Lockle, La Chaux-de-Fonds. Ge­
newska szkoła zwłaszcza stoi tak wysoko, iż 
można z pobłażliwością patrzeć na jej preten- 
syę do „akademii zegai mistrzowski oj". Każda 
z gałęz. oddzielny oh traktów ana jest w spe­
cjalnym  wydziale osobm j szkoły, która nosi 
nazwę EcoU cantonale cles arts industriels i za- 
w iera cztery działy: eyzelacyę, pracę w bron-
zie, złotmotwo i rzeźbę w drzewie, ripeoyaliśei 
przyzrają wysoką użyteczność tych wydziałów
1 są zdania, że one o zapewriły gal ant ery i 
metalowej genewskiej ej wszechświatowe po­
wodzenie. (Może tu m miejscu będzie uwaga, 
iż znaczna część inaga> iów paryskich, z Ge­
newy sw ój towar sprc adza i sławiony gust 
paryski niejednokrotnie odbiera pochwały pod 
mylnvm adresem).

W Zurychu znajdu,e się „Kunstgewerbe- 
schule" ("połączona z m ,zeum przemysłowem, 
która to kombinacja wydaje nam się bardzo 
szczęśliwą). Uczniowif kształcą się tu w mode­
lowaniu i cerain ce, rzeźbiarstwie i rabrykacyi 
mebli ozdobnych, w akwareli i malarstwie 
ściennen? Technologia drzewa bardzo uwzglę­
dniona. Szczegół t karakterystyczny: szkoła ta 
posiada kurs specjalny złocenia dla introliga­
torów. Nawet więc i ta drobna cząstka jednego 
z fachów najmniej znaczących stanowi przed­
miot wykształcenia ,zkolnego.

Oprócz tej szkoły istnieje w kantonie zu- 
rychskim t zw. Techaimm najbardziej kompe­
tentne i najlepiej zorganizowane w całej Szwaj­
caryi. 'Wydział architektoniczny’ szczególniej 
zwraca uwagę doskonałemi modelami wiązań 
drzewnych i zmniejszonemu podobiznami mo­
stów, domów, schodów i t. p. W ydział mecha­
niczny również doskonały, zarówmo co do kon- 
stmkcyj żelaznych, jak i oo do części techniki 
elektrycznej. Szkota ta dostarcza krajowi wy­
kwalifikowanych przedsiębiorców i doskonałych 
majstrów i kierowników. Szczegół charaktery­
styczny: w szkole tej znajduje się speeyalny
wyd; axł dla osób, chcących zostać nauczyciela-
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Mikrob prof. Backermana.
(Ciąg dalszy). |

Kiedy Backermanowi udało się dojść do 
domu, że nikt tego nic spostrzegł, uważał się 
za ocalonego.

Późno w noc powracał on zwykle z gło­
wą trochę ociężałą, zaczerwienionem obliczem, 
ale za to w wybornein usposobieniu i wtedy 
mógł z całym stoicyzmem wy słuchać potoku 
słów gorzk’cb. Zżył się nawet z tem tak, iż 

o upływie pewnego czasu nic mógf już zasnąć 
ez akompaniamentu wyrzutów i wymysłów. 

Tego dnia wszakże, powracając z piwiarni. 
Backerman nie myślał o swej małżonce. W  głó­
wne mu kręcił się jego Htraszny mikrob.

—  Znalazłem go... Znalazłem! — pow'tarzal 
sobie w myśli. — Teraz juz jest w mych rę­
kach... A  rozbójnik! Toż to mnie męczył, za­
nim dobrałem się do niego... Lecz jak go na­
zwać?.. Każdy nowy mikrob musi mieć swroje 
m ano... Ah tak , ochrzczę g o : Morti —  fidgu- 
rana; baccilhts morti—-fulgpirams, to będzie efek­
towne.

— Przyszedł pan nareszcie! — powitała go 
pai Back -man. nie bez ironii. — Która to 
godz Zdaje się, że mamy ósmą; pan zape­
wne często spoglądał na zegarek?.. Myślałam 
juz, ze pan wale nie przyjdzie... Nie wielka 
była by szkoda

mi rysunku w szkołach zawodowych. Za­
kład ten mieści się w Winterthur.

Tamże istnieje specyalna szkoła ślusarska
0 tendencjach artystycznych.

Teidinieum dla Szwajcaryi zachodniej z fran­
cuskim językiem wykładowym zna; luje się w 
Biennie. Zakład ten LStnieje od lat dwóch i zor­
ganizowany jest na wzór wintherturskiego. Co 
do niektórych speoyalności przewyższa swój 
pnTwowzór np. wydziałem grawerstwa i ozdabia­
nia kopert od zegarków. Szkoła ta zwraca 
główną uwagę na nowe odkrycia, jakie powstają 
z postępem przemysłu i pierwsza wprowadziła 
naukę niedawno wynalezionego kolorowania 
złota i metalów sposobem elektrycznym.

tyć Bazylei istnieje Allgemeine Gewerbeschuh. 
W  St. Gallen specyalna szkoła dla nauki koro­
nek. IV Bernie i w Brienz szkoły artystyezno- 
rzemieślnieze, z wydziałami dla malarzy ścien­
nych, tapicerów i rzeźbiarzy.

Ciekawe specjalności obrała sobie szkolą 
w Lucernie. Wydział cały poświęcony jest 
ornamentacji zwanej Sgroffito^ króra polega na 
malowaniu, stanowiącem do pewnego stopnia 
jakby wypukłorzeźbę. Inny wydział uczy rycia 
ozdób na szkle i nosi cechę bardzo patryo- 
tyczną, spotykamy tu bowiem same motywy 
szwajcarskie.

Szkoła dla szewców istnieje w Bernie. 
Rzemiosło to jest szanowane tu na równi 
z innemi, choć ten szacunek nie zdołał posta­
wić obuwia szwajcarskiego na równi z wa- 
szern. Wprawdzie okazy, wystawione przez 
szkołę, są doskonałe, ale dość popatrzeć na 
nogi przechodniów w któremkolwiek większem 
mieście, aby przekonać się, że chyba tylko 
bardzo bogaci ludzie mogą obuwać się w tak 
zgrabny ubiór, jak ten, co na wystawie wi­
dzimy. Ogół szewców robi obuwie bardzo dro­
gie, co nie jest jego winą, i przytein niezgrabne, 
co przypisać należy temu, że szkoły szewskie 
są umiej doskonale prowadzone, niż inne.

Wspomnę tu jeszcze o szkole koszykar­
skiej we Fryburgu i kamieniarskiej W Heirn- 
bergu.

Pomiiam inne, zdaje mi się bowiem, że 
wymienione dane wystarczą, aby czytelnik 
mógł przedstawić sobie obraz wielce interesu­
jący, a tak odmienny od tego, na jaki u aiebm 
przywykł pal rzeć.

Wspólną cechą wszystkich tych zakładów 
naukowych jest znaczenie, jakie przypisują ry­
sunkowi. Ani jednej szkoły nie ma, któraby 
obok wykonanych w materyale prac i modeli, 
nie przedstawiła licznych plansz rysunkowych, 
doprowadzonych nieraz do wykończenia arty­
stycznego. Techniczny rysunek, geometryczne 
figury, bardzo subtelne lawowanie — spotykamy 
we wszystkich szkołach o charakterze czysto 
przemysłowym, szkuty zaś artystyczno-przemy- 
słowe roztaczają bogactwa pomysłów i kolo­
rów, figur i pejzaży, prac olejnych i akware­
lowych.

Wszędzie widzimy wn lką dbałość o umie­
jętność rysowania uczniów, a pomiędzy rysun­
kami temi prace szkoły szewskiej w Bernie 
niepoślednie zajmują miejsce. Jeżeli zwrócimy 
uwagę ua doskonałe wyroby tej szkoły w po­
równaniu z innemi wyrobam: szewców szwaj­
carskich, trudno nie przyznać, że i w tem rze­
miośle nauka rysunku może być pożyteczną.

Specjaliści oddają wielkie pochwały wy­
stawie. Nie brak przecież i zarzutu. Modele 
zgromadzone, a pochodzące z różnych stron 
kra,u, zbyt są do siebie podobne, tchną jedno- 
stajnością motywów, która banalnością trąci. 
Zfąd wyrzut dla kierów ników, iż zbyt mało 
rozwijają w uczniach poczucia samodzielności, 
zbyt ich do wzor >w istniejących naginają.

r Każcie im patrzeć na św .at Boży — mówi 
krytyka — na te pola i góry, które ich ota­
czają i tam niech szukają natchnienia do pracy
1 wzorów do ozdób. Jestto pewny sposób uroz­
maicenia ornamentacji i wyciśnięcia na wyro­
bach swojski go piętna".

t y ; stawa tego rodzaju jest drugą w Szwaj­
caryi. Pierwsza, przed laty dziesięciu w Zury­
chu urządzona, zwróciła na szkoły rzemieślnicze 
uwagę władz, krore przyznały dość znaczne 
fundusze w formie subsydyów. Pomiędzy dawną 
a teraźniejszą wystawą prawie źe porówuania 
być nie może, taki rozwói i postęp na każdem 
polu. Specyaiiści mówią, źe zapomogi pieniężne 
niezmiernie się do tego postępu przyczyniły. 
Warto pamiętao;’ o tem, że dobre chęci, choć­
by najpiękniejsze, nie wystarczą same — bez 
pieniędzy. W. Kosiakmrwts.

Stacja doświadczalna dla torfowisk.
Na wzór istniejącej już staoyi doświad­

czalne: dla produkcyi torfu w Rudniku, polecił 
w kwietniu b. r Sejm Wyd sialowi krajowemu 
założenie drugiej takiej stacy’ w innym punkcie 
kraju i przeprowadzenie układów z minister­
stwem rolnictwa co do uzyskania państwowej 
subwenoyi na ten ceł.

Co do miejsca, w którem ta stacya ma 
być założona, zasięgnął W ydział krajowy zda­
nia komitetu Towarzystwa gospodarczego we 
Lwowie. Komitet osąlził, że najlepiej się w tym 
celu nadaje wieś Korsów, w powiecie brodz-

—- Uspokój się, życia mojego ozdobo — mó­
wił pro^sor. — Przyniosłem ci dobrą nowinę.

- Nie może być?
-— .ileż tak! Czy wiesz, moje złotko, że mi­

krob, którego tak długo szukałem, który zabija 
króliki w dwie godziny, biorąc za dozę jedną 
tysiączną część kropli...

Biedny Backerman z cierpliwością, godną 
lepszej sprawy; starał się opowiedzieć żonie 
wszystkie perypetye naukowe, a chłodne przy­
jęcie, jakiego ta próba doznawała za każdym 
razem, nie ochładzała jego zapału.

— Głupstwa swoje opowiadaj takim, jakim
sam jesteś! ( zyż ci nie wstyd? w twoich la­
tach?..

— Ależ pam Backerman...
— Chodź na obiad, a pamiętaj, żebyś mi się 

ani ważył iść do piwiarni. Za każdym razem, 
kiedy cię zdaje, że zrobiłeś odkrycie, korzy­
stasz ze sposobności, aby przepędzić noc na 
hulance z takimi opojami, jak Rudolf Muller, 
lub Cezar Puk... Ale dziś uprzedzam ciebie, źe 
nie jestem wcale w pokojowein usposobieniu.

„W idzę to”, pomyślał profesor Backerman, 
westchnąwszy. Tem memriej nie zupełnie je ­
szcze stracił nadzieję, ponieważ pam Backer­
man miała zwyczai drzemać po obiedzie, i mo­
żna było korzystać zawsze z tej sposobności, 
ażeby się ulotnić.

Jadł tedy z jak najlepszym apetytem, nie 
słuchając mamrotania żony. Tymczasem Jó­
zefa, rozdrażniona tem jeszcze więcej, zapowie­
działa mężowi krótko i jasno, że jeżeli wyjdzie

kim, majątek p. Bogudawa Horodyńskiego, któ­
ry, mając fachowe wykształcenie, od wielu lat 
zajmuje się j ż melioracyą torfowisk przez 
kompostowanie, przyczem trzyma się metody 
St. Paula. Samo położenie Korsowa nadaje się 
bardzo do produkcyi torfu, leży bowiem w do­
rzeczu Styru, gdzie, jak również w pobliskiem 
dorzeczu Bugu, znajdują się największe torfo­
wiska.

W ydział krajowy uznał powyżej przyto­
czone motywy za słuszne i zaprosił p. Horo­
dyńskiego, aby poczynił stosowne próby i w y­
pracował odpowiedni program.

Wypracowanego przez p. Horodyńskiego 
programu udzielił W ydział krajowy Namiestni­
ctwu z prośbą o przedstawienie go minister­
stwu rolnictwa z przychyliłem poparciem, oraz 
z wnioskiem o udzielenie rocznego za-sRuu pań­
stwowego w tej samej wysokości, w jakiej 
udzielonym został zasiłek dla stacyi doświad­
czalnej w Rudniku. Na popieranie doświadczeń 
torfowych w Korsowie uchwalił Sejm na rok 
1893 dotacyę w kwocie 1.000 zł.

Namiestnictwo zawiadomiło zaś obecnie 
Wydział, iż ministerstwo rolnictwa skłonnem 
jest w zasadzie przyczynić się do aktywowania 

rojektowanej drugiej stacyi doświadczalne^ dla 
ultury t )rfow;sk w Korsowie przez przyznanie 

odpowiedniej subwenoyi państwowej.
Ministersiwo^żastrzegło sobie jednak de- 

cyzyę co do ^Mriujsci zasiłku, przyznać jię 
mającego teaJ^^MUdsięwrięciu, który w ka­
żdym razie otyty od przyszłego roku będzie
mógł być przyznany, niemniej zastrzegło sobie 
deoyzyę co do 'warunków, od których ewen­
tualnie będzi1 zawisłą subweucya państwowa, 
aż do czasu, gdy ministerstwo otrzyma w tej 
sprawie bliższo informacje od inspektora kul­
tury krajowej, radzcy rządowego Strnszkiewi- 
cza, który został wydelegowany celem z.liada- 
iri'a stosunków mi miejscu.

O l n L o l e D T © -
Kraków 7 października, 

ty ozoraj zachorowały na cholerę cztery 
osoby : Aniela Gałatówua, wyrobnica zamiesz­
kała przy ulicy Szlak, oraz Kazimierz Pucń- 
ski, Nachman Hoehberg i Rachela Spiral Trzy 
te ostatnie osoby mieszkały w domu przy uli 
cy Wawrzyńca 1. ‘20.

Laty powyższe wskazują, że epidemia — 
zwolna wprawdzie — szerzy się przy ulicy 
św. Wawrzyńca. Mieszkańcy domu pod I. 20, 
dotykającego dziedzińcem do domu Siwka, 
gdzie najpierw wybuchła cholera, nawiedzeń; 
uią, zamiast donieść w własnym interesie 
natychmiast o wybue.hu epidemii, starali się 
go zataić Wczorai dopitro o północy we­
zwał rządzca tego domu dra Schaitteru i po­
dał, że zachorowało tam k :ika osób wśród po­
dejrzanych objaw ów , a jedno dziecko umarło 
już nawet, lecz mieszkańcy tają te. niebezpie­
czne wypadł ii

Lr. Aehaitter rzeczywiście przekonał się, 
że umarła tam już na cholerę Rachela Spira,. 
a zachorowali Kuciński i Hoehberg. Odstawio­
no ich ualychminst do szpitalu cholerycznego.

E.izyik ińiasta dr. Buszek, który również 
przybył na ulicę św. Wawrzyńca, uznał za ko­
nieczne rozciągnąć kordon wojskowy na cały 
kompleks zakażonych domostw, co też natych­
miast wykonano.

tyć ciągu dnia smarta także Aniela Ga- 
latówna.

Dziś zachorował}’ Agata "Walczyk oraz 
Rachela Tr.inel z ulicy św. "Wawrzyńca 1. lS. 
Trimelówua już umarła.

Dotąd więc zachorowało w Krakowie na 
cholerę 34 osób, 14 z nich umarło, o  wyzdro­
wiało, a 12 pozostaje w leczeniu.

Na wczorajszeni posiedzeniu podkomitetu 
komisji sanitarnej, uchwalono dostarczać bez­
płatnie biednej ludności miasta przegotowanej 
wody, oraz sprzedawać jak najtaniej gorącą 
kbrbatę w kilku punktach miasta. Przeprowa­
dzenie tej pożytecznej uchwały powierzono 
znanemu filantropowi profil drowi Jordanowi i 
dyrektorów budownictwa miejskiego p. X ie- 
działkowskiemu.

W  powiecie stan zdrowia jest, dobry ; w 
Kościelnikach od trzech dni, a w Zwierzyńcu 
oil dni 5, nie zaszedł żaden wypadek podej­
rzanej choroby lub śmierci.

Ll/.is w nttyy, w Dąbiu pod Krakowem 
zaszedł wypadek podejrzanej choroby ; na miej­
sce , celem zbadani x, udała się fachowa ko­
misja.

*• *
O cholerze w Lublin :e i gub. lubelskiej 

ogłosił rząd rosyjski następujące daty : Od 13 do 
28 września zachorowało w Lublinie 1.242 osób 
(317 chrześcijan; 925 żydów); wyzdrowiało H7 L 
(192 chrześcijan, ł»79 żydów ); umarło 399 osób 
(1.00 chrześcijan i 299 żydów); pozostało w le­
czeniu 181 osób (58 chrześcijan i 123 żydów). 
W  tym samym czasie w powiecie lubelskim 
zachorowało 3* fi) osób, z których 197 wyzdro­
wiało, 118 umarło a 100 pozostało w leczeniu. 
Cholera rozszerzyła się już no całą gubernię 
lubelską- .ii panuje także w części gubernii ra­
domskiej, siedleckiej i kieleckiej, a w ostatnich

' i'S 'iUrjtytyiTT > it{ ,
z domu, to ona zrobi mu skandal i pójdzie 
wszędzie, nawet do „izb}’ piekielnej", żeby od­
być w nięj rewizyę.

— Jestem przekonana, że tam chowasz pisma 
Elizy!

Backerman zamiast odpowiedzi, ograni­
czył się na westchnieniu, po liósłszy jednoeze- 
śuie ku niebu okulary.

Eliza, była to młoda służąca, którą pam 
Backerman wypędziła niegdyś, podejrzewając, 
iż mąż ją  całuje za drzwiami. .Nie wierny, o ile 
podejrzenie -to było usprawiedliwione, jednak 
za każd}m razem, gdy W} mawiane było jej 
imię, Backerman opuszczał głowę i nie znajdo­
wał ani jednego słowa odpowiedzi.

— Tak, tam są schowane listy Elizy. To nie 
ulega wątpliwości. Oo się z nią stato? Nie wy­
jeżdżała z miasta i ty wałujesz się z nią aż 
dotąd. Pani Szejnbrun mówiła mi, że ją spot­
kała niedawno w sukni jedwabnej i kolczykach 
z brylantami...

Backerman nie odpowiadał ani słowa i sta­
rał się rozerwać, powtarzając do siebie: Bnccil- 
lu.s morti — fulgurans.

— Zgadnij Józefo! — za w ulał nagle, jak go- 
nazwałem. — Bnccillus morti -fulgwrans! A co, 
dobrze pomyślane? Kolega Krankwein zacho­
ruje z zazdrości.

—  Jestem przekonana — ciągnęła dalej swoje 
pani Backerman — że ty musisz z nią kore­
spondować, z tą rozpustnicą, Igarzem, łakom­
czuchem

dniach pojawiła się także w gubernii warszaw­
skiej. \V samej Warszawie porywa także liczne 
ofiary, ale według ukazu z góry, dziennikom 
w Królestwie o tem pisać nic wolno i wszyst­
kie te osoby w Warszawie, które umierają na 
cholerę, urzędownie umierają na inne słabości.

** *
Doniesienie urzędowe.

Od godziny lszej w południe dnia 7 paź­
dziernika do godz. lszej w południe dnia 8 

aździernika nie było podejrzanego w;> p.-.dku. 
Badanie bakteryologiczne u zmarłego Pukasa 
wykluczyło cholerę.

Lwów 7 października 1892.
Dr. P a w l i k o w s k i .

K R O N I K A .
Lw ów  8 października

Marszałek krajowy, JE. Kustachy ks. Rauąu-
s/ko, w yjechał do K rakowa ua posiedzenie komitetu 
budowy pomnika Mickiewicza.

P Józef Skarbek Borowski złożył 1 w Na-
miestniotwie , jako u w ładzy kierującej fundacyą p. 
H ohendoiffa w Szutroii.i.ioacli, deklarac.yę, ż.e przyj­
muje. obowiązek kuratora tej fiuidac.yi, ofiarowany inn 
przez samego fundatora.

Z Uniwersytetu. Podczas uroczystości otwarcia 
roku szkolnego w  Uniwersytecie lwowskim , która 
odbędzie się w poniedziałek dnia 1 0 -b. m., prof. dr. 
Bronisław Dembiński wygłosi odczyt inauguracyjny 
pfc. „O  podziale historyi powszechnej na epoki".

Nowe seminaryum nauczycielskie w Sambo­
rze zostało nroczyścib otwarte dnia 5 hm. Zapisało 
się do niego przeszło 50 uczniów.

Ze SZtukh W  tyra tygodniu wystawiono w na­
szym salonie Hzt.uk pięknych świeżo nadesłano obrazy 
a mianowicie : B ieńkow skiego krajobraz „Z  Tatr",
Fabiańskiego „Z im a w puszczy", Iwasiulta większych 
rozmiarów utwór „P rzy  studni", Krzeszą „B ez przy- 
tutlmS i „Z a lo ty ", Lit-trowa dwa „W id ok i mor­
sk ie", ora?lJuna Htyki „portret, naturalnej wielkości 
pani A ."

Dla biednych. P- Antoni Turliński, restaurator 
kolejowy w 1< kauaeh, przesłał na moje ręce 12 ki­
logramów wtyjoi nogo bulionu własnego w ; rolni dla 
nbogkh miasta Lw ow a z powodu grożącej epidemii, 
które wysiar. za lin! kilka tysięcy poic.ci dobrego po­
siłku.

Za r.en szczodry dar składam p. Turl oskiemu 
moją najżywszą podziękę z życzeniem, oby ten szła 
chętny c.fcyn znalazł liczny oh naśladowców w lmszem 
spolei zeńsiw ie przy zbliżajarej się ciężkiej porze roku.

Pi-ezydejitinco Mvclni<u-ho.
Mianowania. Krajowa Bada szkolna zamiano­

wała zastępcami nauczycieli w gimnazyach : X .  Fran­
ciszka Lystaw kę w  Ja śle ; Franciszka Barańskiego 
w Bochni i Jana Nieincowa w Biu-zaczu : nauczy­
cielami szkól Indowych : Olgę Eugenię Karpińską w 
Słobódce Straszew skiej; Grzegorza K aczaka w Za- 
ławiu ; Karola Zalasińskiego w  Zalesiu ; Antoniego 
Zubrzyckiego kierującym nanczyoiele.m w  Zadniszów- 
ce, H.enr\ ka Gołębiowskiego w Zboiskaoli, Jana. So­
nika starszymi nauczycielem w SzczefGu, Bolesława 
Jasińskiego kicruj mym nauczycielem w M ędrzecho­
wie, Stanisław.. Soehankh go starszym nauczycielem 
w Skale, Stefana W ojciechow skiego kierującym na­
uczycielem  w tiilczu, .Takóba Ulwańskiego nauczy­
cielem w  Laszkach K rólew skich, H enryka .Tongańa 
kierującym nauszycielem w Skale, Tytusa Majera- 
nowskiego ki uującym nauczycielem w  Skwarzawie, 
Teodora Szypułę starszym nauczycielem szkoły mę 
sl :iej w Tarnowie na Strnsinie, M alwiuę Scisławska 
kierującą nauczycielką szkoły żeńsko i w Tarnowie na 
Grabówce, Helenę Hollenderową starszą nauczycielką 
tej szkoły, Zofię W ojciechow ską kierującą nau­
czycielką szkoły żeńskiej w  Tarnowie obole katedry, 
Maryę Bednarską i Joannę (Jliodaeką starszemi na­
uczycielkami a H elenę Kum erównę młodszą nauczyciel­
ką tej szkoły, Józefa D ąbrow skiego kierującym 
nauczycielem w  Sołonee wielkiej, Józefa M ayerlinga 
kierującym  nauczycielem w Kontai h, M ikołaja K o- 
walca kierującym  nauczycielem w Zaszkowie, Józefa 
'A itoszyńskiego kierującym nauczycielem w  1’orsznej, 
Mikołaja Petrowa kierującym nauczycielem w Ga 
jacli i W il elina Hawla kierującym nauczycielem w 
Lacku; zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim . 
Ignacego D nlębowskiego w gimnazi tun w Nowym 
Sączu, W ładysław a Zagórskiego w IV  gim nazjum  
we Lwówie i Jozefa Pizłę w gimnazyum w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 
Ji jiaździernika rb. uchwaliła : Zatw ierdzić w ybory
Gustawa Hinzingera, notaryusza w Tarnobrzegu, na 
reprezentanta R ady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgow ej w  Tarnobrzegu ; Pawia W aszczuka, k ie­
rownika szkoły ludowej w .Hlebowicach wielkich, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgow ej w B ób rce ’ i Franciszka Irautba, 
nauczyciela szkoły ludowej męskiej w  Złoczowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol­
nej okręgow ej w Złoczow ie ; zorganizować szkolę lu­
dową w  Turzy, powiatu Kolbuszowa, od I wrzt śnią 
1 8 9 5 ; przekształć ić  szkoły lm low e: 2-klasową żeń­
ską w  Jaworznie, powdatu Chrzanów, na 4-klasową 
od Igo września 1893 ; szkołę w  Germakówce, pow 
Borszczów, na dw u-klasową, od 1 lutego 1893 i 2- 
klnsową w Biłc.e szlacheckiej, pow. Lwów, na trzy 
klasową, od 1 lutego 1893.

Śluby. Dziś w  kościele GO. Bernardynów od­
będzie się o godzinie 1! wieczorem ślub panny Olgi
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— Zmiłuj się! — wołał Backerman.
— Pójdę do twojego przeklętego laborato- 

rynun i jestem przekonana, źe znajdę dowody 
twej zdrady.

— Ależ Ziuta, zastanów się, nie rób tego! 
Pomyśl tylko, iż tam jest wt\\^norfi-ftilffitrans i 
że ja jeden mogę do izby piekielnej wchodzić 
bez niebezpieczeństwa. Pomyśl o swojem zdro- 
w iu, o swojem drogoeeimem zdrowiu, moja naj- 
11 roższa przyjaci ó łko!

Pod wieczór pani Backerman, której gro­
źby w gruncie rzeczy nie bardzo trwóż} ty mę­
ża. zasnęła w swojem krześle.

— Tam do licha — pomyślał Backerman. — 
Stąd do piwiarni dwa kroki. Machnę, iżby się 
zobaczyć. z Millerkimn. Chciałbym wiedzieć je ­
go zdaniu o morti-fulguraas. Józefa prawd-ty * 
dobnie prześpi się jeszcze z godzinkę, a gdy 
pow rócę, znajdę ją jeszcze na tem samem 
miejscu.

To mówiąc, profesor Backerman zwinąw­
szy się w kłębek, na palcaćb wyszedł do przed­
pokoju, włożył palto, kapelusz i wyszedł.

• Gdy znalazł się na ulicy westchnął, że aż 
mu się lżej zrobiło i uśmiechnął się mimowoli 
myśląc o piwiarni, gdzie już stanęli powno do 
apelu: Cezar Puk, Waleryan Grossgeld i Ru­
dolf Miller. Widząc zbliżającego się znakomi­
tego kolegę, trzei ci mężowie, jak jeden mąż 
zawołali: hurra!

— Założyłbym się, że masz nam coś nowego 
do powiedzenia. Twój uśmii ch taki tryumfujący?

Cackowskiej z p. Michałem W ójcikiem , komi sarzem 
dyreki y i skarbu.

Dnia 15 hm. odbędą się w  rz. tu t. kaplicy 
w  lhrow icy , w  pow. tarnopolskim, zaślubiny pann\ 
Ireny Czerwińskiej, córki śp. Gustawa i Sabiny Z  kop- 
czyńskich, 7. p. Antonim Nartowskim, kasyerem Banku 
krajowego.

P- Jan Borkowski, m łody i utalentowany śpie­
wak, uczeń pani Pauliny Stróżeckiej. zaangażowań} 
został do teatru m iejskiego w B ie lsk u , gdzie roz­
począł ju ż występy z prawdziwem powodzeniem. D o­
tychczas śpiewał p. Borkowski w „N orm ie", „L u cy i"  
i „W oln y m  strzelcu".

D rugi uczeń p. S tróżeck iej, p. Eedyczkowski, 
były chórzysta tutejszego teatru, zaangażowany został 
do Lubiany, gdzie w  tym roku utworzono operę 
z tekstem słoweńskim.

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Tarno­
polu rozpisała z terminem do duia 15 listopada r. b. 
konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich.

Starostwo w  H orodence poszukuje dyetaryusza. 
0 nowym generała zakonu Jezuitów O. M ar­

tinie —  o którego w yborze donieśliśmy niedawno —  
możemy dzisiaj podać bliższe szczegóły. Urodził się 
w  roku 1849 w M elg a r , w prowincyi Burgos, 
w Hiszpanu. Ojciec jego nie życzy ł sobie, aby wstę­
pował do zakonu 0 0 .  Jezuitów, mimo to młody du­
chowny urzeczywistnił już w  roku 1895 gorące 
pragnienia swego serca. Po rewolucyi w roku 1898 
został wraz ze wszystkhni innymi zakonnikami T o ­
warzystwa Jezusowego wypędzony z Hiszpanii, w c z a ­
sach restauracyi pownic.il jednak impowrót do O jczy­
zny i rozpr ezał w ydaw ać u Bilbao pismo : „Św ięta
iSerce". W krótce potem został rektorem Uniwersytetu 
w Balamanca i prowadzi! długą polemikę z bisku­
pem Izijuierdo. Polemika ta skonczyla się w sposób 
niezw ykle)zaszczytny dla O. M a rtin a : Przeciwnik
jeg o  ośw iadczył, że O. Martin- iest naipierwszym 
teologiem w  Hiszpanii. W  roku ISS5 zostat prowin- 
cyałem w K astylii, a w roku 1891 jako generalny 
w iuary Zakonu przeniósł się do Rzymu.

Oprócz ojczystego języka włada wybornie ję ­
zykami : w los Kitli, francuskim i angielskim, /.na gre- 
eln i lacióskn

Zgromadzenie robotników .odbędzie się w  nie­
dzielę o godzinie 19 rano w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym : 1) Zachowanie się w czasie epi­
demii, Btydrożyz.na, ?>) wnioski.

Choroby bydiece. z  powodu groźnego szerze­
nie się zarazy pyskowo-rac.icowej w  powiatach : 
ś.uatyńskimjM. kołom yjskim , stanisławowskim i tnr- 
eaąńskin i celem powstrzymania dalszego je j rozsze­
rzania się ’ zawleczenia do innych powiatów, zabro- 

■ niło Namiestnictwo wyprowa izać 1 wprowadza'"1 do 
tych powdatów zwierz.ątn racicow e, odbyw ać na nie 
targi i larmarki , oraz ładować i wyładowywać je , 
z wyjątkiem w celac-h aprow izaoyi, na stacyach ko- 
lęjowych, położonych w powiatach : śniatyńskim, ko- 
łomyjskim i stanisławowskim.

Akcyę przeciw oszukańczemu budowaniu do­
mów roz.poo.zęły wiedeńskie korporaeye rzemieślnicze 
murarzy, cieśli, ślusarzy, blacharzy itp. Przedwczoraj 
o l ł n l y  one zgromadzenie, na którem uchwalono w y- 
stósować do Budy państwa petycyę o wydanie ustag 
wy, zapobiegającej szachrąj.stwom budowniczym. T a­
lia sama akcya zdałaby się i w naszem mieście, 
gdyż oszukańcze budowanie domów kwitnie 11 nas 
w najlepsze i co roku budują spekulanci żydów 
sey kamienice, które me wiedzieć, «zy dziesięć lat 
postoją.

POCZCiwa prasa. Tygodnik w ychodzący w  R zy ­
mie pod tytułem : U Diriifo di Iłow i, organ szcze­
rze katolicki , zamieścił przed kilku dniami włoski 
przekład tego artykułu o Polsce , który się był po­
jaw ił w hiszpańskim dzienniku lii Correo Uspaao/, 
a któryśmy powtórzyli przed paru dn iam i; teraz zaś 
podaje dokładne tłumaczenie naszej korespondencji 
z Podlasia o zamknięciu kościoła w  Sledzianowie i 
nazywa ten postępek rządu rosyjskiego „czynem  bar- 
barzjńskim , przerażającym i strasznym " (1111 fatttn 
/mrl/aro, raccupricciaiite ed orribih).

Dyrekcya kolei państwowych d o n o s i, iż
z dniem dzisiejszym stacya Lehuczeny na kolei lo­
kalnej Gzerniowce-Nowosieliea została z powodu 
w zględów sanitarnych zamkniętą dla ruchu osobo­
w ego i towarowego.

Zarząd Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków odbyt dnia 2 paź Iziernika 14-te posie­
dzenie. Na posie lżeniu tem pożegnał się z członkami 
Zarządu dotychczasow y jeg o  członek i komisarz rza 
iłowy, radzca Namiestnictwa p. L. Morawetz. Jego 
następcę, radzeę Namiestnictwa dra J. K leeberga, 
przedstawił zgromadzeniu przeuw lniczacy zarządu 
dr. W . Domaszewski.

Prócz spraw wypadków ych zastrzeżonych do 
decyzyi zarządujR załatwił zarząd cały szereg spraw 
bieżących.

de sprawozdania za ostatnie 2 miesiące refe­
rowanego przez dyrektora Lama wyjm ujem y nastę­
pujące Szczegóły : M inisterstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło sprawozdanie zarządu za rok 1891 do­
tyczące agend Zakładu ubezpieczeń od w ypadków
i Zw iązku powiatowych kas dla ch orych ; .‘sprawozda­
nie to zostało już wydrukowane. Inspektor Kas
związkowych p. Pogórski /.w edzil w  ostatnich cza­
sach cztery Kasy związkowe. Petycye w  sprawie 
obniżenia taks szpitalnych dla członków K as dla 
chorych zostały do Sejmu galicyjskiego i bukowiń­
skiego wniesione, —  również i ankieta mająca na 
celu obrady w  sprawie uregulowania taks lekarskich 
rozpoczęła swe czynności, ty ' sprawie emerytury dla 
urzędników i sług Zakładu postanowił zarząd założyć 
odrębny fundusz emerytalny i przekazał zebranie

— Naturalnie! Słuchajcie, kochani, znalazłem 
swego mikroba i nazwałem go morti-fulgurmis.

— Brawo! — odpowiedział Miller. — Byłem 
przekonany, że wreszcie dobierzesz się do nie­
go... Ale nie pow inieneś ptż spocząć na lau-, 
raoh. Czy wiesz, jakiego mikroba poszukiwał­
bym na fwojem miejscu?

— Skąd znowu?
-— Mikroba spokojnego usposobienia... Mógł­

bym dzialani i tego w tej chwili wypróbować 
na pani Backerman.

— Tak... bezwątpienia, to byłby tryumf nie­
mały — wybąkał Backerman. — Ale spodzie­
wam się, że tu przyszliśmy, aby mówić o przed­
miotach cokolwiek weselszych... Hej jeszcze tu 
szklankęcpiwa! Zagramy może?

Nigdy jeszcze piwo nie wydawało mu się 
tak smac7nem, a partya pikiety tak interesu­
jącą. Backerman wygrywał i wygrywał bez 
końca. Asy i króle sypały mu się bez przerwy. 
Kutie jedne zmieniały drugie, a śmiechom i 
żartom nie było końca. Czas leciał. Na stole 
stały jeszcze ostatni i szklanki piwa, grano osta­
tnią partyę, a Backerman, jijąo na zdrów ie 
-swojego morti -fulgunuia, był pewny, iż panią 
Backermann znajdzie jeszcze w łóżku . Gdy 
przyjaciele rozstawali się, stali wszyscy na nie 
zbyt pewnych nogach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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^ateryat&w i wypracowanie projektu statutu eme­
rytalnego dyrekcyi względnie wydziałowi admini 

racyjneinu. A\ końcu wniosek członka zarządu p. 
• Jankowskiego, dotyczący rozszerzenia ubezpie- 
enia od wypadków na robotników dotychczas 
taw.j nieobjętych, odstąpiono wydziałowi admini- 
acyjnemu do rozpatrzeni,-.

„ , konstanty Christomanos, nauczyciel języka
Reckiego cesarzowej Elżbiety, przeszedł na katoli- 
Jztn i osiadł w Rzymie, gdzie poświęcił się stanowi 
dc iownemu. Ojciec jego jest profesorem uniwer- 

sy etu w Atenach. Niektóre dzienniki greckie są 
' dnie oburzone z tego powodu, i zapytują rząd, 

la długo myśli cierpieć na katedrze uniwersyteckiej 
■ • owieka, który wychował syna na „renegata^.

Polacy W Ameryce. W  listach sw ych z Am e- 
^  , drukujący cli się w Gazecie Lwowskiej, opisuje 
c 1- Dunikowski między innemi przyj ęcieb ' jak ie mu 

łwali Polacy' w  mieście Detroit. Oto co pisze :
Już na pierwszym kroku czuję się, jak  gdyby  

w domu Na dworcu oczekuje mnie bowiem całe 
r in°  Polaków z drem Iłowieckim, lekarzem z Po- 
Zriaiiskiego, na czele. R odacy na każdym kroku uprzy- 

nuiają mi tu pobyt i pomagają w mycli studyach ; 
41 ) ' rzejmości, a szczególnie gościnności kochanego 
la Łow ieckiego, który się dla mnie formalnie po- 

46ca, mam wiele do zawdzięczenia.
„D etroit jest ślicznem miastem, jednem  z naj- 

P^kniejszych, które widziałem w Stanach Z jedno- 
Z(JIjych, a widziałem ich sporo. Ulice szerokie, as- 
altowane lub brukowane drewniauemi kostkami, czy- 

i porządne; dom y eleganckie, w guście europej- 
. lm, a przytem nie w idać amerykańskiego zgiełku 

•rrzawy, mimo że miasto liczy ok oło --220.000 mie- 
‘'■kańoów.

„G łów ny środek miasta jest w pobliżu rzeki, 
^  m iejscu , gdzie się zaczyna W oodw ard Avenne, 
lla.lpiękniejsza ulica miaata. Z  tego miejsca rozchodzą 

*“ we wszystkich kierunkach Streety i Avenues, 
tak iż rozkład ulic podobny jest do gwiazdy uciętej 
7‘ Jednej strony' w pobliża środka przez rzekę.

„Zaczynam y więc nasz spacer od W oodw ard 
enne w miejscu przecięcia je j przez inne ulice, 

'i wznosi się wcale piękny City Hall (renaissanoe), 
pobliżu posąg wojenny, a dokoła pałace, zajęte 

D^eważnie przez handle i w ogóle bussincssy. R ó­
wnolegle z rzeką biegnie Jefferson Avenue, na któ- 
leJ W cieuiu alei przechadzamy się w gorący dzień, 
Wyleli w y cąjąc się gustownem1’ willami po obu Htronaeh. 
' ' ad samą wodą nie ma niestety —  zwyczajem ame- 
ykańskim —  nic widzenia g od n eg o ; są tu bowiem 

koleje, magazyny', cuchnńde składy ryb i brudna uli- 
Czka Atwater Street.

„L ecz  oto przewodnicy moi zbaczają na północ, 
Da niepokaźną, ale kilka mil długą St. Aubin Avenue. 
f ’°  się tyczy nazwy samej, to trzeba wiedzieć, że 
Detroit założone niegdyś przez .Francuzów, ma mnó­
stwo ulic z franeuskieini nazw am i; ale to jest wszys- 
1 ko, co pozostało po wychodźcach z nad Sekwany. 
łni sarni zniknęli bez śladu w tem potężnem, rucli- 
>Wem anglosaskiem morzu.

„St. Anbin Ahianue, po której obecnie kroczy­
my, staje się coraz spokojniejszeni; małe niepokaźne 
'Linki w znoszą się po obu stronach. P o cóż więc 
przewodnicy' inoi wiodą mnie tutaj, porzuciwszy prze­
pych W oodw ard Avenue V

„Jeden  rzut oka na napisy na sklepach i do­
mach poucza mnie o celu przechadzki w  tę odległą 
caęść miasta. Tutaj mieszkają prawie sami P o la cy ; 
z 35 .000 polskich mieszkańców Detroit znaczniejsza 
Część osiedliła się tutaj, podczas gdy  mniejsza część 

rała sobie zachodni obszar miasta na mieszkanie. 
'J stępujemy do pięknego kościoła św. W ojciecha, 
odzie nas przyjmuje szanowny proboszcz ks. Clio- 
dniewicz, oprowadza po domu hożym i zaprasza po­
tem na plebanię.

.„W sąsiedztwie wznosi się potężny czteropię­
trowy gmach polskiego seminaryum. Zacny ks. rektor 
Dąbrowski — który z uaiwiększem pośwmceniem i 
Wytrwałością doprowadził tę ważną insty'tncyę do 
'deutkn, zbieraią •, centami tundusz na to potrzebny 
°prowadza nas po całym gmachu i opowiada dzieje 
1 Walki tego zakładu. Zakład ten zawiera nietylko 
seminaryuin rzymsko-katolickie, ale także szkołę przy­
gotowawczą o pięcioletnim kursu , coś w rodzaju na- 
Szego gimnazyum.

„Instytucya ta nie ma żadnych funduszów i 
otrzymuje się tylko zbieranym groszem, bo jedynie 
^Związek narodowy' stowarzyszeń polskich11 postano­
wił ją  popierać i uchwalił podatek dobrowolny na 
ten cel w sumie jednego dolara' od każdego członka 
rocznie. Dotychczas w płynęło z tego przeszło 700 do- 
-arńw. —  Ten brak funduszów stoi na przeszkodzie 
fozwojowi sem inaryum ; profesorów jest mało, więc 
są przeciążeń' pracą, bo każdy mnsi zastępować kil­
ka katedr.

„T uż obok znajduje się także klasztor Sióstr 
ebcyanek. Sędziwa Matka M onika przyjmuje ser­

decznie gościa z dalekich stron winem z własnej pi­
wnicy i pięknemi owocami z własnego ogrodu, poozem 
Wastępnje zwiedzanie zakładu. W  oddziale sierót uczą 
Lę właśnie dziewczątka robót kobiecych i śpiewają 
Polskie { ieśni.

„Siostry Felicyanki zaopatrują wszystkie szkółki 
Parafialne polskie w Ameryce w nauczycielki, obecnie 
O jechało około trzechset Sióstr na swoje posady. 

Lażda pobiera z parafii, w której uczy, ośmnaście 
lri arów miesięcznie, i ta skromna pensya nietylko 
Wystarcza im na życie, lecz nawet daje sposobność 
do oszczędności, której się używa na utrzymanie kla­
sztoru. Matka Monika stara się o to, żeby Siostry 
gńały odpowiedni i kwalifikacyę; na dowód tego przed­
łożyła mi cztery znakomite świadectwa Sióstr, które 
W tutejszym wyższym miejskim zakładzie naukowym 
zdały z bardzo dobrym postępem egzamina.

„Idziem y teraz do drugiej’ parafii, św. Jozafata, 
°dległej ztą,’ o a m ,.

„P o  drodze zwracam uwagę na rozpoczętą bu­
dowę w ielkiego kościoła w  stylu gotyckim , obok któ- 
’’ego stoi gotow a już szkoła polska, służąca na razie 
y  kapliczkę i mieszkanie proboszcza. Od przewodni­
c tw  moich dowiaduję się ciekawych rzeczy, w  które 
Europejczykowi trudno uwierzyć. W szak  to, co wi- 
dzę, je s t „w olnym  polskim kościołem  w  A m eryce11, 
^ułiyzma w  najdziwniejszej swej postaci. -  K s. K o ­
l iń s k i ,  nie mogąc otrzymać tu parafii, postanowił 
*°kie założyć w łasną; w ypow iedział więc posłuszeń­
stwo biskupowi i Rzym owi, zgromadzi] sobie parafian, 

Lei'a pieniądze, buduje kościół i immo ekskomuniki 
sbi-awuje wszelkie funkeye kapłańskie. S p a w y  pań- 
uł-Wowe pozwalają mu na to, a poczciw y ludek, nie- 
lają cy  pojęcia jakiej to doniosłości jest ten krok 

Kolasińskiego, kupi się około niego gromadnie, 
Hądząe, że to tylko zw ykły  i usprawiedliwiony zatar-g 
kapłana, broniącego polskiego ludu przeciwko bisku­
pów-' „a jryszow i‘y (irishj.

„Parafia św. Józafata, którą zarządza ks. Ra- 
Czywolski, równocześnie nauczyciel tutejszego semi- 
Uarytim, liczy około 8fX) rodzin. K ościółek  niewielki, 
aL  ładny i dobrze zbudowany.

„Zwiedziłem także kolonię polską po zachodniej 
stronie miasta i znalazłem tu jeden z najpiękniejszych 
ł ościołów polskich w Ameryce, mianowicie kościół 

Kazimierza. Patrząc na tę pyszną budowę —
0 dwóch w ysokich kopułach, o kosztownych oknach 
z Malowidłami, a tak obszerną, że samych miejsc do 
Cedzenia iest przeszło półtora tysiąca —  prawie się 
Wierzyć uje chce, ża  to wszystko zbudowane za centy
1 doltuy usjul oższy. h ludzi, bo w yrobników pracują

cycli w pocie czoła za skromną zapłatę. K s. Gutow­
ski, proboszcz tej parafii, objaśnił mi w iele ciekaw ych 
szczegółów  co do sw ych parafian i w ogóle co do 
naszych wychodźców . Znaczną część pomiędzy nimi 
stanowią Kaszubi, którzy atoli przeważnie są zger- 
manizowani, tak iż sami uważają się! za Niem ców, a 
żyją między Polakami tylko dlatego, żeby należeć do 
parafii rzym sko-katolickiej.

„Stosunki zarobku i dobrobytu między naszymi 
wychodźcam i są takie same jak  w Buffalo. Można 
tu jednak spotkać i prawdziwą zamożność; poznałem 
ludzi z gminu, którzy się tu dorobili majątku do 
50.000 dolarów. —  Są tu także dwa duże polskie 
brow ary.11

Na wsi zaś w pobliżu Detroit znajduje się dużo 
osad polskich. Dr. Dunikowszki zwiedzał je , i oto 
co w idzia ł:

„Gdzieniegdzie widać schludny domek, około 
niego zabudowania gospodarskie, ogród i kawał upra­
w nego pola. T o farm a; a są także i polskie farmy, 
i trzeba widzieć, jak  nasze M aćki tu gospodaru ją! 
Spoglądając na ten dobrobyt, na schludne i jasne 
pokoiki, na ścianach których obok obrazu Matki B o­
skiej Częstochowskiej wiszą wizerunki K ościuszki i 
Pułaskiego; spoglądając na ten obiad złożony z mię­
siwa, masła, chleba, ja j i owoców, do którego nas 
uprzejmy gospodarz zaprasza, w ierzyć się nie chce, 
że to ten sam chłopek, który w kraju wśród nawozu 
i bydła, nad jeziorem z gnojówki, przymiera z głodu 
lub zapycha się kartoflami.

„A  trzeba słyszeć, jaki z niego polityk! Jak 
on piorunuje na republikanów, jeżeli jest demokratą, 
i na odw rót: jak ie on ma pojęcie o ważności swego 
głosu, który chce oddać, fcrzy wyborach swemu kan­
dydatow i! Ą

„Często je st tu tyle farm polskich obok siebie, 
że tworzą polską wieś i osobną polską parafię. Taką 
jest np. parafia w Hilliads, w  której proboszczu, ks. 
W ałajtisie, Lit\. .nie, poznałem młodego, zacnego i 
wykształconego człowieka, przynoszącego zaszczyt 
polskiemu geminaryum w Detroit, którego jest w y ­
chowankiem .”

Pożar. Z  Bródek nam piszą : Dnia 28 wrze­
śnia zniszczył pożar w Bródkach całe mienie s,e- 
dmiu gospodarzy jak  również i moje, ho spłonęło 
wszystko prócz domu. Ratunek zeyśtrony włościan 
i inteligencjo by ł znakomity, za. co też należy się 
moje podziękowanie, zwłaszcza, że w tym czasie nie 
ifyłem w  domu, a jedynie tjdko Panu Rogu i dziel­
nemu ratunkowi mych parafian zawdzięczam, że z 
todziną, mam dziś dach nad głową. Budynki para­
fialne były asekurowane w  Towarzj'St\vie krakowskiem 
ale przy likwidacyi zerwano nam 313 zł. i to na 
jednym  budynku, nowym, bo przed latj’ dziesięciu 
kosztem 1200 zł. zbudowanym, a tylko na 000 zł. 
ubezpieczonym ! Ja sadzę, że to nie bardzo po chrze­
ścijańsku, Ku. Polwreahi proboszcz.

Chleb dla swoich. Z e Skałatu nam piszą: Z a ­
pewne żadne miasto a zwłaszcza powiatowe w Ga- 
licyi nie jest tak upośledzone i żywiołem żydowskim  
przepełnione jak  Skałat. Zmuszeni jesteśm y mimo 
woli i chęci pościć wraz z wyznawcami Izraela ; mi­
nęło już 3 dni świąt żydowskich po sobie idących, 
idzie dalej jeszcze dni takich 6, a u nas nic Hteralnie 
dostać nie można: ani mięsa, ani chleba, ani mąki,
bo rzeźnicj’ tylko sami żydzi, piekarza nie ma ani 
jednego katolika, sklepu katolickiego również nie ma, 
restauraoye są dwie, lecz i te w rękach żydowskich, 
więc nawet przejezdny w dni te niczem posilić się 
nie może.

Gdjdiy jednak znalazł się człowiek, którybj' 
sklep korzenny u nas otworzył, niezawodnie interes 
jeg o  dobrzeby prosperował, a i inni przem ysłowcy 
katolicy mieliby : tu powodzenie, wobec tego, że ma­
m y zły towar u żydów a ceny w yższe ja k  wszędzie. 
Apelujem y zatem do tych kupców, którzy by mieli 
zamiar osiedle nia się w  Skałat ie, niech w ezmą nas 
w opiekę, a niezawodnie będę zadowolnieni ze swego 
osiedlenia s i *  tutaj.

Winnica za centa, w  pewnej w w sce w ęgier­
skiej w j'stawiono na licytacyę winnicę. Ponieważ 
musiano ją  sprzedać za cenę wywołania, gdyż oprócz 
licj'Łującego adwokata, ni.e zgłosił się żaden kujńee, 
ofiarował adwokat centa za winnicę i utrzymał się 
jako nabywca.

Zm arli. Stanisław Plochocki, słuchacz medy­
cyn y  na W szechn icy  Jagiellońskiej, umarł w Bur- 
sztjmie, gdzie bawił przez w akacjre. —  Julia z Soł- 
t j’sików Praczyńska , obywatelka miasta Przemyśla, 
umarła tam onegdaj.

Stan powietrza. Termometr -f- 18 Reanm. 
Barometr 758. Stoi w miejscu. W czoraj po polu Iniu, 
w nocy i dzig zrana padał deszcz, jioczęm nastał 
pięknj', pogodnj’ dzień.

Znak rodzimy.
Co pan ma tutaj na twarzy, panie Gapski ?

—  A, tutaj? To zunk rod imj’ .
— W ię c  to od urodzeniu ?
— E, n ie! Tylko, kiedym byl m.i-łyni lilopoem, 

ktoś z rodziny sparzy! mnie szczypcami.

Teatr. Dziś w  sobotę (dnia 8go paź Izicrnika) 
w teatrze hr. Skarbka o godzinie 7mąj wieczorom : 
„D on  Cezar'1, operetka w 3 aktach R. Dellingera. 
P ierw szy występ p. Stanisława Boguckiego, artysty 
teatru łódzkiego. — - W niedzielę w teatrze lir. Skarbka 
po południu o godzinie pól do 4tej : „Pan  Jowial-
sk i1', komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry. 
W ieczorem  o godzinie siódmej : „O pow ieści H off­
mana11, fantastyczna opera w 3 aktach a iv 4  odsło­
nach. Jakóba Offenbacha.

Literatura i Sztuka,
* Z teatru. E wielką starannością, chlubne świa­

dectw o dającą nowej reżyszeryi, odbyło się wczoraj­
sze przedstawienie znakomitej kom edyi K. Zalew skie­
g o : „P rzed  ślubem 11. Pod względem  należytego przy­
gotowania przypomniało ono dobre dla tej komedyi 
czasy we Lwowie, kiedy długo nie schodziła z afi­
sza, a poczcie i Lwowianie obdarzę . . 1  snać wówczas 
większą niż dziś „w rażliw ością moralną11, nie zbla­
zowani pustymi dźwiękami operetki, rozkoszowali się 
trafną ohsi rw acj'ą życia i subtelnością dyalogu w 
dziele p. Zalewskiego, podziwiając zarazem doskona,- 
łą grę takich artystów iak nieżyjący ju ż  Dobrzań­
ski i Zamojski, juk Kwieciński i Ładj.ow ski nie pra­
cujący ju ż niestety dla sceny lwowskiej a wreszcie 
Zboiński i W oleński, którzy jedni do dziś z ów ­
czesnej obsady pozostali. T^mpora motantin- i zmie­
nił się- gust publiczności, które wczorajsze, w znow ie­
nie kom edyi przyjęła uroezystemi —  pustkami w 
amfiteatrze chociaż już teraz odnowionym... N ieli­
czna więc tylko garstka widzów zakosztowała wczo­
raj artystycznych wrażeń, którj'ch sporo mo­
gła dać przedewszystkiem w yborna gra p. Żelazo­
w skiego w  roli Augusta N owowiejskiego, p. Zboiń- 
skiego ■ĄtJszyiiskiego), p. W oleńskiego (Antoniego) i 
pani Stachowicz jako H eleny. P. Żelazowski mimo 
że traktował Augusta ze skrajnym niemal realizmem 
—  (o ile tego dopuszcza ogulny ton sztuki i samej 
postaci) —  co było widoczne w  masce rzeczyw i­
ście mało ujmującej, jednak nie tijął mu nic z szla­
chetnego podkładu i ciepła, przez które postać ta 
staje się dla widza nader sympatyczną. Artysta po­
ją ł doskonale intencyę autora i odtworzył Augusta 
„z  kościana' takiego, jak iego autor pragnął. W ybo­

rnie, ja k  dawniej, grali pp. Zboiński Baltazara a 
W oleński Antoniego. Pięicnie też w y cieniowała p j 
Stachowicz postać Heleny. I  inne role, w  których 
młodszj-m artystom sceny naszej wypadło zastąpić 
szczerby, przez czas i śmierć wyrządzone nie dosta- 
ł jr się v. nieudolne ręce. Muszkata z dobrem zacię­
ciem grał p. Zawadzki, choć wyznać należy, brakło 
mu w  tonie tego m iękkiego podkładu artystycznej 
na wskróś duszy, tego ciepła i zapału, jak ie cecho­
wały g rze  Kwiecińskiego. Dobrym  Dreclciin był p. 
Szobert. Artysta ten coraz to bardziej pozbywa się 
niewłaściwej przesady t. zw. szkoły niemieckiej i sta­
je  na gruncie realnym. W ie le  staranności w idać b y ­
ło też w  grę  p. Feldmana jako Klapkiewicza. Artj-sta 
jednak za mało zw rócił uwagi na to, że ociężałej 
tej figury szlaguna nie można grać z lekkością far­
maceuty z „D om u otw artego11. Klapkiewicz p. F eld ­
mana by ł lekkim, podczas gdy  oryginalny K lapkie­
w icz stara się być lekkim  i dla tego jest komiczny. 
Wykonanie w  całości było zadowalniające, a przygo­
towanie sztuki zasługuje na szczere uznanie. R. P.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 0 października

(Z). Wczorajsze zamknięcia wieczorne 
giełdy paryskiej i berlińskiej ożywiły w pierw- 
szern stadyum dzisiejszego obrotu ruch w nie­
których kategoryach walorów, t. j. w papie­
rach tureckich, które wczoraj w Parjżu znacz­
nie w górę poszły, tudzież w górniczych, dla 
których znów Berlin był bardzo dobrze uspo­
sobiony. Ożywienie to wszakże trwało bardzo 
krótko; około południa popadł znów targ nasz 
w stagnacyę, a kursa wszystkich papierów 
cofnęły się poniżej wczorajszych notowań. 
Renty spadły o 5— 10 centów. -  Z Faryża 
donoszą, że ajenci rosyjskiego rządu sondują 
targ tamtejszy, czy nie udzieliłby Rosyi nowej 
pożyczki, już nie 8-procentowej, jaką byfa ze­
szłoroczna, ale 4-proeentowej. Urzędowych ro­
kowali o tę pożyczkę jeszcze nic wdrożono. 
Z końcem tego miesiąca albo z początkiem 
przyszłego rozpocząć się mają między Niemca­
mi a Aust.ryą z jednej a Rumunią z drugiej 
strony rokowania o traktat, handlowy.

Ostatnie notowani.-.:
Kredyty austr. 310A25, węgierskie Johny, 

Anglobanki 15F50, Uuiony 241 ’f>0, Bankyereiny 
114’— , Landerbanki 223-— , Ludwiki 215 25, 
Czerniowieckie 244-— , Renta papierowa 90 ^5, 
srebrna 9(vlo, austryacka złota 115:50, papiero­
wa 10D">0, węgierska złota 112 40, papierowa 
100'45, dukat 5'67, 20-frankówka 9-52— marki 
1 F 7 5 -, ruble l 'L9' /2.

Telegramy „Przeglądu 4
Rzym 8 października. Obiega pogłoska, że 

Papież z okazyi swego jubileuszu biskupiego 
wystosuje znów do tych kościołów wschodnich, 
króre oderwały się od kościoła katolickiego.' 
wezwanie, aby powróciły na jego łono.

Bruksela 8 października. Ministrem spraw 
zagranicznych zamianowany został hrabia Me- 
rode.

Hamburg 8 października. Przedwczoraj za­
chorowało tu na cholerę 24 osób, a umarto 4, 
w Altoni.e zaś zachorował jeden człowiek i 
umarł jeden.

Petersburg 8 października. Car odjeżdża 
jutro do Skierniewic.

Berlin 8 października. Cesarz potwierdził 
wybór Zellego naczelnym burmistrzem Berlina.

Stuttgard 8 października. Do dzienników 
tutejszych donoszą z Friedrichshafen, że ba­
wiąca tam na kuraeyi wdowa po zmarłym 
królu wirtemberskim Wilhelmie jest bardzo 
chora.

Petersburg 8 paździermke. .Giers , który 
ma się już znacznie lepiej, powróci tu praw­
dopodobni® w połowie grudnia.

Poczdam 8 października. Cesarz Wilhelm 
odjechał do Weimaru na złote wesele wielkich 
księstwa weimarsaich.

Paryż 8 października. Pogrzeb Renana 
odbył się wczoraj przed południem. Piechota i 
kawalerya oddawały honory konduktowi po­
grzebowemu. Nad grobem mi ił mowę minister 
Bourgeóis, podnosił zasługi, jakie położył Re- 
nan dla literatury francuskiej, dla umiejętności 
i dla ludzkości i wyraził życzenie, aby zwłoki 
jego pochowano w Panteonie.

Paryż 8 paździerr ika. Przedwczoraj zacho­
rowało tu na cholerę 14 osób, a umarło 8, za 
rogatkami zachorowało 4, a umarło w Ha- 
wrze zachorował jeden człowiek, a ntkt nie 
umarł.

Budapeszt 8 października Komisya wojsko­
wa delegacyi węgierskiej odbyła wczoraj posie­
dzenie, na którem radykał Ugron krytykował 
namiętnie zarząd armi,. Minister wojny bar. 
Bauer zabrał głos i odparł uczynione mu za­
rzuty. Przedewszystkiem podniósł minister, że 
sytuacya europejska jest tego rodzaju, iż wy­
maga jak największego wytężenia sił wojen­
nych. Jest1 to konieczność, której także Austro- 
"Węgry amknąi-. nie mogą, bo przecież nie ‘ma 
w delegacyi zapewne nikogo, ktoby nie pra­
gnął, aby w rozstrzygającej chwili wszystko 
było gotowe, wszystko wystarczające. Minister 
odpaŁJ stanowczo zarzut, jakoby zarząd armii 
źle gospodarował. Przy układaniu preliminarzy 
wydatków na wojsko nie liczy się ministerstwo 
z tem, czego wojsko potrzebuje,*-lecz z tem. co 
ze względu na finanse państwa można zrobić 
dla wojska. Śmiesznem jest Wskazywać nam 
inne pańsi wa jako wzór oszczędności.

Duch armii naszej jest wyborny; dorosła 
ona każdemu zadaniu. Reorganizaeya naszyeli 
oddziałów technicznych stoi na porządku 
dziennym już od lat kilku, a .wszyscy, nawet 
przeciwnicy jej są za tem, żeby reorganizacyę 
przeprowadzić, lubo różnią się w zdaniu co do 
tego, jaką ma być ta reorganizaeya. Na zarzut, 
że militaryzm bierze coraz więcej górę, odpo­
wiada minister, że stara się on bronić inte- 
resńw państwa nie tylko w wojskowym, lecz 
także w innym kierunku, przyczem jednak musi 
często przi pływać pomiędzy Scyllą i CmarynH. 
Podwyższenie stanu pokojowego naszych kom­
panii pieszych jest konieczne, a kto się temu 
sprzeciwia, niech się raz przypatrzy z blizka, 
jak nielicznym jest stan pokojowy naszych kom­
panii. Są one liczeonie najsłabsze, niż we wszyśió 
kicli armiach europejskich.

Minister nie może powiedzieć, że w przy­
szłości źadnjcb więcej żądań stawiać nie bę­
dzie, gdyż z biegiem czasu, z rozwojem armii 
i z krytyki porównawczej okazuje 'się wciąż 
nowe potrzeby.

Delegacya przyjęła przedłożony jej budżet 
za podstawę debaty specyalnej.

W  debacie tej przyjęto wniosek p. Hege- 
diissa, wzywający rzad o utworzenie trze­
ciej akademii wojskowej i to z siedzibą na 
Węgrzech.

Następne posiedzenie odbędzie się dzis 
przed poln lniem.

Budapeszt 8 października. AVczoraj od pół­
nocy do godziny <> tt ieczorem zachorowało tu 
na cholerę 21 osób, a umarło 14. Ogółem za­
chorowało od 2 Ą września do wczoraj 259 osób, 
a umarło 104. Między ludnolścią panuje wiel­
kie przerażenie, w handlu zupełna stagnacja, 
wiele hoteli stoi pustką, gdyż z prowincyi i 
z za granicy bardzo mało ludzi przyjeżdża do 
stolicy. Na prowincyi nie chcą przyjmować... 
towarów pochodzących z Pesztu, a nawet tu­
tejsza ludność ogranicza do minimum swe za- 
kupna w sklepach. Tylko apteki i droguerye 
robią świetne interesa i są oblegane. Magistrat 
rozpisał składki dla biednej ludności i uchwalił 
wynagrodzić straty tym biedakom, których 
odzież i bieliznę ze względów sanitarnych spa­
lono. — Kilkuset żebraków, których odzież i 
bieliznę uchwalono spalić, me ohcialo na to po­
zwolić i polieya musiała użyć przemocy.

Na Waizenstrasse przyszło wczoraj po po­
łudniu do poważnych rozruchów — W  kom­
pleksie domów, zwanym 'Ńeuhau^,-zachorował 
pewien stolarz na cholerę. Magistrat wysiał 
tam ludzi z poleceniem przeprowadzenia desin- 
lekeyi, jednakże mieszkańcy tego kompleksu 
w liczbie R00 stawili czynny opór i nie chcieli 
wpuścić służby magistrackiej do mieszkań. — 
Burmistrz zażądał pomocy zbrojnej. AWsłano 
więc 35 konnych policyantów i tyluż pieszych 
w pomoc służbie magistrackiej. Tymczasem 
mieszkajmy owych domów porobili formalne 
barykady i poczęli policyę obrzucać kamienia­
mi, błotem, zgniłemi owocami itp.

Mimo zapewnień, że wszelkai strata będzie 
im wynagrodzona, nie chcieli mieszkańcy wpu­
ścić policyi do ‘domów i musiała ona przemocą 
wtargnąć do wnętrza. AV domach przyszłej--do 
nowych awantur, uobiety poczęły bow:em o- 
blewać policyantów wrząca wodą i rzucać na 
nich sprzętami.

Wielu policyantów jest poparzonych i po- 
kaleb-zŁńąyoh.

Komisya epidemiczna ogłosiła się nieusta­
jącą i uchwaliła począwszy od dzisiaj zaniknąć 
wszystkie szkoły publiczne i prywatne w mieście.

Szegedyn 8 października. Robotnik Nagy. 
który przybył tu we wtorek z Pesztu i zacho­
rował wśród podejrzanych objawów, umarł 
wczoraj w szpitalu cholerycznym. W ydzieliny 
zmarłego poddano badanui bakteryologicznemu.

Weimar 8 października. Cesarz niemiecki 
przybył ru Ludność powitała go z zapałem.

Budapeszt 8 października. Komisya w oj­
skowa delegacyi węgierskiej na dzisiejszem po­
siedzeniu zajmowała się głównie tem. jakie po­
stępy robi nauka języka węgierskiego w woj­
skowych zakładach naukowych.

P. Beksie' wniósł rezolucją wyrażającą 
niezadowolnienie z dotychczasowych postępów, 
a referent Iiakowsky skonstatował, że nauka 
języka węgierskiego robi stanowcze pgstępy, i 
że minister wojny zastosował się do wszelkich 
dotychczasowych uchwal delegacyi.

Praga 8 października. Zgromadzenie lu­
dowe zwołane przez Yaszatego nie przyszło do 
skutku wskutek zakazu władz, które nie po­
zwoliły na nie przez wzgląd na niebezpieczeń­
stwo cholery:

Budapeszt 8 października. W edług urzę­
dowych wiadomości, dnia b bm, umieszczono w 
szpitalach cholerycznych 51, a umarto 19 osób 
na cholerę, w prywatnych domach zachorowa­
ły 2 osoby.

Medyolan 8 października. Były rmnister 
finansów Colombo wygłosił tu mowę na sej­
miku relacyjnym, u której podniósł potrzebę 
zaprowadzenia oszczędności za pomocą rady­
kalnej reformy w armii, następnie potrzebę 
przeciwstawienia koalicyjnego programu kon­
serwatystów i liberałów socyalistycznemu pro­
gramowi soeyalnych demokratów i zanie­
chania prowadzenia wielkiej polityki, o ile to 
dotykać nie będzie interesów włoskich.

J c n r r a lu a  A j e n c j a

F O I T C I E E E
Pesiteisklegi Padu l w i m

przeniosła biuro swoje do domo 4255 1— 1

przy ulicy Kościuszki liczba 5.

F r ż d  * ? a
dnia 8 października 3 892.

H O T E L  IM P E B 1 AL. Hr. K . K om ierow ski 
z Rożniatowa. M. Brzostowski ze Stryja. Hr. B. La­
socki z Krakowa. A  Baj er z W iednia. E. Lang- 
baus z 5V roi ławia. B. Boniecki z Sądowej W iśni 
-Hr. S. Stadnicki z Gumnisk. Hr. F . Czosnowski z 
Ożomli. Ks. J. Puzyna z Narola.

H O T E L  F R A N C U S K I. Hr. J. Potocki z R y ­
manowa. W . Krainaki z Wsyśzatycz. Dr. J. W rob i 
z Gzerniowiee. M. Maniewski z Bajkowic. Dr. Szcze­
pański ze Strzyżowa. L. Briiuer z W iednia. K . 
Lam prerlit z Niemiec. Dr. H. Fruchtmann i L. Lu- 
siński ze Stryja. T. _Waydovłski z Bobrki.

H O T E L  Ż O R Ż A . Hr. AA. Ostrowski z Gra- 
bow nicj’. Dr. AV. K iesler z jOzerniowiec. L. Ż ytyń - 
s l  i z W ołynia. A. Bu.\ z Coguae. E. Sutter z B ia­
łej. M. Stupnicki z Kociubiniec. M Richter z Rei- 
cheubrand.

N  a d ł e s i l A n e .

Nie ma kwestyi, że 8 lat stara wódka 
„Bałłabanówka11 zdobyła sobie pierwsze miejsce 
miedzy napojami gorącemi, a nawet góruje 
nud prawdziwym koniakiem.

W familiach, w menażaoh wojskowych, 
dwtraeb obywatelstwa i w.zędzie, gdzie wódkę 
piją podają dziś po największej częśc: aBałi& 
t>anówkę“ zamiast drogich koniaków.

4289 1 -1

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
Sz. abonentów na prowincyi prospekt na „Po­
czet królów polskich.11

Dr. Jan Rosner
lekarz chorób kobiecych i akuszer, powróoil 

(Cło ira 2 dom prof. Czyże wic za).
4254 1 - l t

Antoni Nieczuja Witosławski
c . k .  n o ta r y u s z ,

przeniósł swą kancelaryę z Brodów do Lwń 
wa i rozpoczął urzędowanie we L^ owie 
z dniem 8 października b. r. w kancelaryi 

przy placu Maryackim L. 7. 1 piętro.
7 4258 1— 3

SpccyaUsta chorób skórnych i wener.

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
!>o odcyfia spscyalnycb stndyów na klim ach prof. Four 
deri i Besniei » Paryżu L assł" w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, mieszka przy ni. S o b ie s k ie g o  L 19 (dom 
przecb >dn! z ulicy Walonej liczbi 9).11 ,10 ł nil ft... R

M. JONASZ
b o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w .ym tanj 

we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 3 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I mo­
nety po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

be* doLcseni- orowizj’
^rzyjnuje ubezpieczenia losów notujących wy­

żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
alpari połączonemu ze stratą dla właścicieli takichże 
losów.

J e n e ra ln a  rep rezt ntacya d la  GaLicyi 
n a jw ię k sze g o  i  n a jb o g a tszeg o  w  św ię­
cie T o v 'a rz> stw a  « t ijem nych  u b ez­
pieczeń na życie  „ T h e  M u tu a l44. K ok  
za ło że n ia  1H12. 2763

Wszelkie papibry wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk, 
banku krajowego, banku hlootecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

A u g u s t  S c h e l le n b e r g
Doh bankowy i kantor wymian” wa Lwowit.

Wydawnlctwi gaz*** tósowaó ,„NadxiraM! Psa- 
Ltamarata roessa zł. 1‘70. Na prowiagi nłr. 1BC 

2560

"ffle & ra tti g i o ł d o w j .
Wiedeń dnia B Października godz. 1. m m . 45’ 
Akcye kred. 310T5 Weg. kolej póhi.
Alpiny 6ó'70 wschodu. 197' —
Kredyty w eg. 355'50 Wiedeńskie losy
Anglobanki 152'— kom. lbl.50
Uniony 24F50 Akcye tytoń. 17tb25
Ludwik: 215-50 Gał. obi. ludem. 1<>5'—
Nordbany 279'— Kibel hale 225'50
Lombardy '9745 Landerbanki 225'(j;)
Losy tureckie 44.25” Renta zł. w.jg. 112'40
Staatsbahny 288'75 Bankrereiny 113'80
Czerniowieckie 244'— Renta weg. p. 1(XM5

Ruble ' 120’  —

Usposobienie osłabione.

LWÓW. Z Izby handlowej S paździei nika 1892.
1. A kcye za sztukę 

i-ez kuponu bieżącego płaca żądają
bez dywidendy

Kolej galic- Kar. Lud. 200 zł. w. a. 214 —  217 —
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zł. w. a. 242 —  245 —

Banku hipotecz. galie. 200 zł. w. a. 336 —  340  —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. •— —  215 —

Listy zastawne za 100 zł.
Banka hip. galic. 5°J|  40 „ 100 85 101 55
Banku hip. galic. 5 ft/„ z 10°/0 pr. 107 60 108 30
Banku hip. 4 1 2°/0 wa. lok. w  50 lat. 98  15 98 85
Banku krajowego 4 1/J°/0 wa. 98 50 99 20
Tow. kred. galic. 4 " 0 nieokr. 95 70 96 40

n 4 %  „ 4 1 " ,  94 70 95 40
„ 4 " '0 52 1 99 75 100 45
„ 4 „ 58 94 -  94 70

3. Listy dłużne za 100 zł.
Z. G kr. \vl. (daw. 6°/u) 3 °/0 w  likw. —  —  —- —
„ „ „ „ (daw. 6 !V„) 2 1/.,0/,, „ 52 50 55 5<>

4. Ob lig' za 100 zł.
Indeinnizacyjne galic. 5 prc. m. k 104 60 105 30
GaLic. fund. propinacyjnege 4 °/p 94 20 94 90
Buków. fund. propin, 5°/(, w. a. 101 30 102 —
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a, I ein. 101 —  101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 z pr. w. a. 103 50 —  —

„ 1888 4 V / o  91 30 92
5. Loty.

Losy miasta K r a k o w a   22 75 24 76
„ „ Stanisławowa 29 50 32 60

fi. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...............................  5.66 5.76
N a p o le o n d o r ...........................................  9.4 < 9,57
Pófim peryał rosyjski . . . . . .  9.60 — .—
Rub-1 rosyjski srebrny . . . .  1.1 9 1/ł  1 .2 9 1,4

„ „ papie-owy . . . 1 .191/ ,  1 -2 1 %
100 marek Di imieckich . . . 58.60 59.10

rtuch pociągów kolejowych
ważnj od dnia 1 maja '892 r. wedmg zegam lwowskiego

a, d i ■§ i xi I 5
PrBjcbm lz^ do Lw ow a i oo. 1

O*O § *-
C

ó. 1 d, 1 d 1 a. d 1 OL
Z Krakowa . . . 6ni 25C 910 6^6 9ss
Z Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ......................... 901
Z Podwołoczysk i Brodów

(na dworzec główny) 2»7 9 » 7*ł
Z Podwołoczysk i Brodów

na dworzec Podzamcze . 2« 917 65C
Z Suczżwy . . . 10 » 756 15 7«-
Z  Kimpc JngL 100- 756 .
Z RaJc >riec . 10ęw 756 71 -
Z Hliboki . . . . lOoo 7„2
Z NowosieUcy . 756 716
Z Słohody rtmgur-kie, 1009 i « 7L
Z Hasiatfna via Halicz 10ÓÓ
Z N. Sącza, Chórowa, Sta- 

ni nawowa i Stryja . 916 2 «
Z Suchy, IR S^cza, Chyro-

wa, Stanisławo 'a  i Stryja 916
Z Chyrowa, Stanisławowa

iiii Stryja . -
Z Pesztu, Miskolcza, Mon-

kacza, Ławoeznego i
916Stryja............................... l i )

Z Sokala i Bełżca . . - 4*8
Z Sokala 1 Rawy ru-kiej

Odehodao L w ow a :
Dc Arakowa . . . . 1(P_ 8o’ Sio 1101
t>o Muszyny -Krynicy via

Tarnów 7M
Do Podwołoczysk i Brodów

(z dworca głównego) . 2S> 9*i 1( 6̂
Do Podwołoczysk i Brodów

(z Podzamcza) . 310 10,J 105*
Do Suczawy 6” 96*' 8 -' 1 0 i
Do Husiatyna via Halicz 6SI 82S
Do Słobody rungurckiej 6S' 95, 8” 105S
Do Nowosielicy . . 65f 95t , io^
Dc Hliboki . 6»‘ 95«
Dc Radowftc ą»! 95e 10-jo
Dc Kimpolunp
Do Stryja, Chyrowa, N. Są

7i_cza i Suchy 6it 101'
Do Stryja i Stanisławowa 10” 7!L
Do Stryja, Łsw< sznego,

Mtokaoza, Minnoloza i
Pfjzta 6“ , IM

Dc Be*sca i Sokala 9f(
Dc Sokala J Rawy Ruskiej 1 7 S9

Uwaga 0 ubbj f-dhrw . *e.jjkr osnacK.ji pi w 
r M‘ * ‘ 8 wtaororwi & soi u ; i  aa Su i, j,
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N a jt a n ie j P łó t n a
r pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ę c z n ik i,  c h u s tk i do n o sa  biało i z szlakami 

koiorowemi, tuzifi od zł. ‘2*50.

^ 5  ^
■0  ^  ^

9  / s »*  ,<? 2> J 9  ■a,

*  <9  f  j g ś J ! ^  

^  * / * •  #  ̂  2

&

/
po
czasie

J iie liz n ę  m ę sk ą
M©»zni© po zł. 1*60 , zł. 2. i wyżej 
K a le s o n y  od 1-20 i wyżej.
Przyjmuje -amówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym

3834
■ T'H> TW n'l~rr

Drobne ogłoszenia
p o  t  <eenty o d  w y ra *n .

Ceiitrąliie
pjyj sTln^ni

Bum. Spra­
wunków dis.

K.s'5-muk* 11 
4078

Pewien były urzęduik przeprowa­
dza uwolnienie z obywatelstwa ro­
syjskiego, wyrabia obywatelstwo 
austrjackłe, załatw.a w Rcsyi, 
w Zabranych Prowincyach i w Kró 
iastwie Polakiem wszelkie sprawy 
spadkowe, przeprowadza wek"] owe 
j wszelkie inne proces a, wydoby­
wa summy etc. Zgłosić się p d 
adresem. „Były Urzędnik1* do 
Adminisuracyi Przeglądu.

4241 4 - 1 0

i i i

ds iiua z lepszem wycnowaniem, 
poszukuje lekcyi. Może udzielać 
języków : francuskiego, włoskiego 
i raedmiotów szkolnych, Plac Smol­
ki Nr. 3 I p. drzwi Nr. 1!;

4 182 6 10

Osoba młoda, dystyngowana, po­
siadająca język niemiecni, znająca 
się na gospodarstwie domowem, 
oszczędna i sumienna, poszukuje 
zaraz umieszczenia. Bliższa wia­
domość pod literami E S. A. 
Przemyśl. 4143  2 — 4

udzielam niemieckiej kanwersa- 
i początków muzyki Adres : 

’ 5 O ch ro n k a .
4 2 2 3  2 — 5

cyi
ulica Staszyca 1.

D roga
najhrótszi i najtańsza do 
ZiiJav.wiar.ia ekonomicznych 

spraw, tylko przez anonse (ogłoszenia;, 
które uskutecznia w żądanych liiennikach 
najlepiej Ajwcya anonsów „Im press* “ we 
Lworie. ‘ 4061 6-10

Krasickich 16, front I piętro: 
7 pokoi, balkon i przynaloż-tośoi 
zaraz do w.yna.ęcla 4 :84  5 14

Truciznę na myszy w skutkach 
niezawodzącą, rozsyła Łpteka w 
Wmmkach. Pakiet 6 kilo- 2 złr.

4251 1 -  6
Sto złr. i więcej kto miałby dla 

pracowitego i zdolnego człowieka 
posadę. Adres 
poste restante.

Fachowiec Lwów, 
4252  1 — 1

Sklepik korzenny l > sprzedania. 
W  tymże trafika, ktcra za zezwo­
leniem władzy nadal zostanie. 
'Wiadomość: Zi l.ńsk. w głównej 
trafice, Lwów ul. Helicka. l — l

P akty kant lasowy z icezną pra­
ktyką, poszukuje umieszozenia.
W . J. post, rest. Lwów.

4 2 5 6  1— 1

Oo robót oiłeczkowych
narzędzia. forniery i wzory lipikie, mon* 

chijsiie i wJoJrir.- poleca
P io tr  C B rz o s to w s k i

handel żelainy we Lwowie, piać Kapituł 
ny X (naprzeciw latedry).

Cenniki szczegółowe do dyspozycji 
3924 1— ?

O k ł a d e m

E . W  I N  I  A  R  Z A
w e L w ow ie , ul D om inikańska 4

mST w y s z e d ł  
i jest we wszystkich ks ęgarniach do nabyci*

I l l u s t r o w a n y

Kft! ENDARZ
Powszecliny galicyjski

n a  '■ o  te  1 8 9 3  
CVm i 5 0  ct.

B C ~  / »  i i i k d e s t a j ń c i b  p r z e k a ­
z e m  5 0  c t .  E k s p e d y c j a  w y s e t n  
n a w e t  j e d e n  e s z e m p l a i - z  p o d  
o p e s k ą  f i  a n  f c o .
Tym saaym nakł d m wyszły:

Kalendarzyk ścienny p> 20 ct. 
Kalendarzyk kiesronknwy po 20 ct

4219 1 - 6

9 ® @ ® *

Księgarnia katolicka
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
otrzymała i poleca następujące nowości: 

t f o n e t  A a r o l ,  Z życia wiejskiego 
pro' „szcza. Przekład Aliny Czeczott. Ce­
na 90 c .

G r a b o w s k i  U . k s .  Czytanie o cno­
cie posłuszeństwa, uena 60 ct 

-fłi s i n  “ k i  I g .  k s .  ćay umiesz się
spowiadać ? Nausa o Sakramencie pokuty 
z lodatkiem o Ł «munii źwięuj, Cena 30 ct.

S c a i - i im e l l i  O . To czyń a będziesz 
żyl, żyli o niechybnych środkach "dostą­
pieni* zbawienia i doskorałoścl chrześci­
jańskiej. Pr.eklad O. PROKOPA, kapucy-

Wszelkie pnybory do szycia 
i krawleczyzny.

Podszewki, muśliny, organtyny, 
tiule, orepy, batysty, materye 
koronkowe, koronki białe i czar­
ne, bawełny do haftu i na poń­
czochy białe i kolorowe, Gaziki 

i taśmy i t. p.

Ceny najumiar kowańsęe 
Poleca

M. Bałłabana następ.
M  L u d i r  . g

Lwów, plac Maryacki 1. 8.

NOWO OTWORZONY
Magazyn i pracownia sukien męskich

pod firm ą:

B E Ł T C W S K I  &  M O T Y L E W S F J
przy ulicy Sobieskiego I. 4 we Lwowie

otrzymali w ie lk i  w y b ó r  M A T E K Y I  tik  krajowych, 
v jakoteż i zagranicznych.

4191 4 - 6

JRir* Poezye
" W ł a d y s ł a w a  B e ł z y .

Dla prenumeratorów .Przegiąuu1* Cena zniżona z 1 złr. 
na 60 Centów wraz z przesyłką pocztową.

Zamówienia na .Poezye "Władysława Bełzy*' nadsyłać na­
leży do Księgarni H. Alton oerga we Lwowie, w Hotelu Euro­
pejskim. 4150 5— 10

Towarzystwo produkcyjne i handlowe
w  Ł a ń o u o i e

poleca P. T. Publiczności wyroby krajowe : 
SUKNA bronzowe i sieraczknwe przydatne na B U TY do 
polowania. BUNDY, K U R T K I myśliwskie, SU K M AN Y  
włościańskie iGp KOCE na konie i wózki i do nakrycia 
łóżek SZKARPETKT, R Ę K A W  UJE, gotowe BUNDY

i K UR TK I.
PŁÓTNA na bieliznę, prześoieradła, dymy, obrusy 

i serwetki, ręczniki zwykłe, cUmaszkowc i tureckie. Chu- 
steozki do nosa, ścierki itp.

W yroby te wykonane są w krajowym wzorowym warstacie tkackim 
w Łańcucie.

Próbki sukien
4171 3 3

i  płócien wysełci się na żądanie.

ID 3 7 -r e te c 3 r a  -

^iilańsk e wina z własnych winnic
i‘are, u;ntne -a najlepsze, rozsyła na próbę w D *• zupach pojamuośd 65 -60 lit. 

za poŵ iątkie-̂  lub za gotówkę:
Wina czerwonal 22, 24, 26, 28, 30, 35, 40— 50 ct.

„ białe \ za litr 20, 22, 24, 26, 28, 80, 85— 45 „
B Schiller j 1P. 20, 22, 24, 26 -2 8  ct.

s c h w a b a c h  wraściciel winnic i
Willany (Węgry).

piwnicy winnej
4057 9-10

Y ydaw nittw a autorki 365 Obiadów
C w ie ro z a k ie w ic a so w re J *

1) Kurs gorpodarstwa czyi: podarunek ślubny wyd. 2.
2) Jedyne prał. yczne prz ipisy wszelkich zapasów spiżar danych 

oraz wAdek i likierów odznaczonych na wystawie w 1885 roku 
złotym medalem. "Wydania 14.

3) Poradnik porządku i różny )h potrzebnych wiadomości hy- 
g’ mozn ch i toaletowych: Wydanie 3.

y uka. kwiatów bez norrocy nauczyciela z 239 rycinami
5) Kolęua kalendarz dLa gospodyń Rok 17.
i) 365 obiadów. Wydanie 16. 4010 8 ?

AJ

F a b r y k a
d y c hi TEfKTUA ulepszanych ciguśotr^af 

d o
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

I j  -KKT Ć> ~,ÓK7', “ -ST-t aa. a  1 3 ,  poleca

m a s ę  f f i S a s i f  
• d@ tandiaifriientów

dla
stanie
d y n y  dzis petyny
budowli w cpłym świeefe, zalępa: 'y przez ’ 

wagi/ n a u k o w e \te ch n ic s in c .

T e k f i n p ą  ulepszoną ngm otrw ałą
do krycia dachówfwysokich gatunków.

K o l a  1 0  m e tró w  g  od  : l 8 9 \ % l r .  d o  3> sł*. 3 0  ct.

A s f a l t o w e  e l a s i y c j i n e i  f j ł y i y . śz«S a eśi| 8| ^
Lak* asfaltow y św iecący konserw acji

d a ch ó w  t łM ą r o t e y ć h ,  'ó b K Z E W A , ^dachów gontowych, 
zelaza, blach wielkiego rodżajn, daclió.y.-eit nowego-systemn.

S n i o f ę  .angfeiską '.bezwodną.
O susza s ię  a sfa ltem  jako j& dynym  środ k iem  zn a ­

n y m  dotąd  w  bu d ow n icl i c ię  \ne,j bn r<lzieĵ  
2 a w i I g o c p r :£  w  m ia^aifttaufcacSs-

B i s z c z y  z a s t a r z a ł y ,  g r z y b . c k  d r z e w n y .
ó Fabryka wykonywi^ w całym kraju^Ynoimi ludami, po­

krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje'dyobin- Metr [J  
•,po *50 do 75 ct. D łu g o le t n ią  {(w arane-ję jio ręcza. sie.

B 187 77 -W 0

ii'?a 'ś  nv.

GALICYJSKI

BANK MBYTOłi:

E A W Y iE Ii

PŁÓeiEfji i itlELIZNY
aDajra-Tnrr*.s m łłcMMWHiaaBlumg

W E L W O W I E

i

’ O * ■ r*. troletw majtania}
Koszule salopo we |
po bJr. 1*05, 1*85, i ,  3*26. g # S  i 3 

JŁ n «  t n l y  i  przodami pikow *-J i  f i l -  
dzikami (zakładkami) i), zł 2'^fi i 8

i-i

3-|

s B M s a  i f f l E a o ^
Sl  j o  grający ,,Oakic'»tpIowr,!

amerykańskiego drzswa orzechowego, w 
najnowszym stylu wykończony, grający 28 
oper polskich i niemi ;ckich, jest do sprze- 
uania za połow ę ceny fabry znej, za 
1000 złr. Bliższa wiadom ość ulica W a 
fo v a  L 9 ._____________________4172 6— 12

^ o m i e s z k a n i e
złożone z 6 pokoi, dwóch przed­
pokoi. kuchni, piwnicy i strychu 
położone naprze ii w ogrodu Jezuic­
kiego w paiterze przy ulioy Mic­
kiewicza Nr. 14 jestd) wynajęcia,

4i92 7 10

po
po

F^oaisulp kolorowe, kretonowe 
oifortowa po *1.- 2 ’60 i 2'75. 

R i ł o i d c  Htseiie bo *łę- 1 ;65. 
ozdobione ^kraińskinb
zł 2'4C, i 8-

K o tin le  dli* ohłopakot r 
1-40 i 1*60.

S  Beo»y a*a R k lw p a k ó w  
86, 96 ct. I 4  1 10. . r

I?iU,fe.#»ll*..'t4l s l  z kołniorzsm. Bo ot. ^
4 A L E S G F Y  l

po zb’. r.-m, ‘06 116. 7*45, A*8ii. tr 
H O M U iEZE tastóB d  2*40 i 1.
MA W IS T Y  .raan 'po z*, i  i j
CUTJ8TKI uffloiSter,#, tuain do tl. 8*40. i 

1 KAFTANIKI letnie od petn baweln {  
ł jdaikoww p" ct. 60, 90 dc u  V40. ;

BF^LłZNB letnii, ^•ta- Prof- 1 \
epraedajf po cenach fiibryc«nvch.

Krawaty w  aajw lęks^w m  w y b o rze  |
Zamówieni* * prowircii wysonujij 

siię mnjbi«rsumiaj. 8306 25 ?

4.189 6 - f

1 od lutego 1890 wydaje 
i k - n io w i

-dni.o

począwszy
„  «

*5 SS-dnióWErtB! wypow-edzeniem i
3 1 , */, A ł i y g n a A f  N s o m s

t  «-dxiiowem wypowiedzeniem;
WB*yetkie znajdujące się w obiegu

4 7 , 7 ,  H s ^ e a i u i f ^  k i i t t o w e
t  90-dniowei." wy lowiedzeniem oprocentowane bęoą

?«6K^WiBr.r e 4  I  jb« J «  |» 4 %  a 80-dmo- 
wym tanmn jm wypcwiedzenia.

Lwów, dnii 31 i- yoinift 1890.
D y r e k e f a .

Priedrok itł~ bfd«i« płacony. 2697 168 —f

b z k o  a m u z y k i

JADWIG I  DUNIN I i
Nauki gry na fortepianie udziela w 3 kursach. 

Kurs: przygotowawczy, średni i do wydoskonalenia.
Bliższe szczegóły w szkole, gmach teatralny, 

trzecie piętro, drzwi 1. 62 brama od ulicy Teatral­
ne, i Skarbkowskiej, 4 — 4

■ j
g  Na, se zo n  s z k o ln y !
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W s n e lk ie  P B Z Y B i R T  
ł i s a n ia .  r y s o w a n i *  I m e l o w a n '^  
_  f  K o m p le t n e  W Y P R A W  ' ’ 
s z k o l n e  po‘eca po najniższych cenach

NIŻAŁOWSKI
396r, 10—?

O K . . X X X X X X X »  . "SXXHXXXX$

M W *

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu. ładnemu i  nich ni# ad kio ^un^ć starego, bo od 80 lat istniejącego Środka którym jest

A#r. fr y d . la « n g ie l’ a  i t A L f l A i i  Y
dowo A  to więc prra ,vdzi yejwi rto id t^go Brocua apięfesi4ją sgo, wprost przt* naturę samą 
nam danego, balsam 6rzozuv?y 41 ' ryd. uengiela badw yd - i , J. inedyc«.ny cecar. rosyjskiej,- 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, ^rokuiSLor uniwersytetu w "Wiedniu, i profesor RyeliUiit 
w ijondynie i w i. szczególnie go . uecwią. Bals.im ten rzyskejo się za pomocą postępowań.* 
chemicznego, które od lat 80 nic uległo zacnej ^H-.nie, nadaje mi własnoL."usuwania sta­
rego n- skjrka, w miejsce którego po-rs^aje naskó"u nowy. o,1 sn:-czający sie młodzieńczą 
świeżością, niemniej tez gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości kórj. plamy, piey » za­
czerwienienia, wygiadza zmarszczki i dzioby po ospie, nauając skóu niezrównaną gład­
kość, .wieży i ożywiony noloryt. — Cena Balsamu brzozowego .sir’. j-u O  za dzbanuszek, 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konse 
wuje się nadal za p. moca Ikr. B /E H W U t* * £  4>A“0.śJiź ŁJRIBj, do** 6 0  i Akt. 
ŁfcKSłjrJI-jL A  3t® AcJuA 1 5 1  za nztuke ca. 6 0  i 3 6  aibti 21 -y

Dc nabyci* w nnzdij większej *p~ec mianow.cie: we Lwowie u L. Ruckera, w Kra­
kowi* u Wiktor* Reuyka npt." uLuraiowcacl n Uv,‘icnowsldego nast.Jdahl .pt., w Tano­
wi* u ślearyc#BO Adlera, w Bielska u Alit. BlamuJialfc K W drr3««ji V- Haaa.

O.Łfcczenio laboratoryum cherniurrrsgb król. stoi. miastc Lwowa.

Tutki ttygienicztitifśiSirswnawą dosruć 
t?srii tut«jk dewodzi 
dboozae iirzaozeme 

iiiboratoryuin ahaacioz- 
s«?jc krći. tfioł. reus •' [ 

Lworta.

niw s»,a c  Bnoycia

L. lSlill.orf.

Oo pana Stefana Mierusz Nietnojowskiago
f » b r y k a n u  tu tek  c y g a r e to w y c h  w e  L w o w ie .

Z  polecen ia , M agistratu  z  dn ia  3«1 M a rca  892 L . 19148 zb ad atem  nadeałany 
p rze z  p a n a  p a p ie r  cy g a r e to w y , o z n a c z o n y  w o d n y m  n a p isem  „ S .  W . N iem oJ ow a k i“  i 
zn a la z łe m , że  ta k o w y  n ie  u w i e r a  ż a a n y c ii n ia w U e c iw y ch  sk ła d n ik ó w  i tak  p od  w z g lę ­
dem  w y d a w a n e g o  p r o c e n t a  p o p io łó w  ja k  i w y d o b y w a ją c y c h  aię d y m ó w  o d p o w ia d a  au- 
p e in ło  w a a o lk im  w y m o g o m  nygten Jo»nym .

Z  m ie jsk ie g o  la b o ra to r ja m  ch e m lo zn e g o .

L w ó w  d n ia  30 M a rca  1892.
D r . 1 > . H  ą s o W l e i  w . r . 

a ap ra ys ięg ły  ch e m ik  m ie jsk i i  sa d o w y .

ikispach 8 . X  . M c m tiJ tw jk le g u  f i  .r e m  leatralaa 8., Jagiełło/,eks G.

Z  p r e z y d jo m  M agistr:
iUocluiaokl M.

S. W. Niemojowskiego 
nie zawiertją 

łkanych zdrowiu 
s z k j u  . i w y o h  

składników.

oraz w* wziyst^ich inacimi ej szych handilwh j trafikach.
U n n e g b  « _ ę  p r a e ddc . . , W "  waw-eKb 1.5 prttd naHadewiiicfwt

Bo pucwia tu *  zacpatnoaagu firn r 8, V ,  iiWMOJUWBEI dołącza d*
etofi. k . Lwowa : iecaiu. nw kjaooa. odwrotai.

_r f
w Krakowie SaHea-

Odpowmdsii.imy ra d ia tor ;

(_«• cZBCfC kłaia.
i A  4 6 - ?

S E T Y

4106 8— ?
Fabryka wody codo*ej 

„ S A ł T I T j i  S “  (Sykst-ska 23) 
A L F R E B A  FABIAN A, 

u .giacra fu m a-ji Uiiiwer^ytetu Iwo e-kiego 
i warszawskiego, w myśl rady prof. isfoth 
nagła, zabraniającego w obbc grożącej epi­
demii pić wodY surową, 1 yrabia -v>o?ę bo- 
uową wyłącznie z wody przegotowanej, 

a .em sńmem zupełnie ni, szkocliAej 
4239 2 -2

maszynki do korkowania, 
wszelkie artykuły gospodarskie 

poleca
skłrrd farb i materfałów
L@opo!da Lityńskiego

Lwów, Kofsni:ka 2.
4195 2-?

Młudzfenif.u
 ̂ dobrej rodziny, posiadający cłpowfcdn} 

kapjfdł) chcący pracować w zawodzig ku 
pieckim i osiągu ju stanowisko zaszczy ne, 
może wstąęić ,iako spjlnik do istniejącego 
od lat 25 inte, esu, z zakresu artykilłó# 

technicznych.
Oferty listowne do L. 2160 przyjmuje 

Cet/ralne Biaio Ogłoszeń, Lwóv Kopsr- 
nil a U-  4218 2 3

Potrzeba pomocnika
do gospodarstwa lasowego. 

P ier^ zeńńwo ot zymają u:'aniciv 
wie szkoły B )la, ho wskiej. Świa- 

eotwa lub odpisy przesyłao d i 
? a.-żąda lasów, poczta Ja jiin ici 
j___________________  4229 2—>b

Elektrotechnik mechanik

GOmiEB
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 23

(dawnie gmach poezrowy)
wykonywa telefony, mikrofony, sygnallza- 
cye ii sktryczee, czyli dzwonki domowe. 
Ząb ad* gromochronj na budjnkach i 
wie lach, k-mtrole fickt- yczne dla cegielń 
i fabryk. Przyjmuje zamówienia na robutj 
nowe i na, ra iry wchu,Lące w sakrea fizy­
ki, mechaniki, miernictwa, tudaież prz; 

rządy lekarskie.
Podejmują się również NAPRAWY 

wszelkiego systemu
m aszyn  do. szy o lą

po cerach bardzo przystępnych.
4107 & - JO ,

TIFKI cygaretowe
M jo n s  i s Ł l e ł c l e j o i Ł ©
& papierków franeuskluh

«csnie od si.l u  te
3163 poleca pracownia

JdltFY P1ISI/4S !EJ
L“ ów, ęl. Trybunalska 1.16. II. p.

J & t o  o l i o o  n a b  j  ó
dobrą domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdd- największy wybór w specjalnym 

-„ladzie 1 pracowni wyrobow pościeli 
pod firma :

T Ó Z £ P  S O B L T J ^ P ię S K
Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Wielki wybór koców i chodników. Ceny 
Dezkon«[crencyjne „ajniższu. Cenuiki gratis 

( ftanco. 4070 9 -  lo
h d y i y  Ńrodek p raeclw  k u r -  
*c .ów brsuszuyiia i 
k r e w a o ś c l : lp r a # 4 ii lw p  w in ®  
daim aityńsfcke" (3zer#on*=) do 
nabyoia tylko w handlu J, Rohv>b>ka, 
Lwów, r ó g  Kazimierzowskie i Ara 
jerowskioj. Wysyłki n a  prowincję 

za zaliczką. 4071 9—16
, mHHSâ SSUSai
Z powodu zbliżającej się

W Y S T A N Y  W C H I C A G O !

Biuro Kozłowskiej
ulica Skarbkow.ka 1. 3.

PONT I-jŁANCUSKIE I NIEMKI ma za 
rą - do umieszczenia. Tudzież poleca OFI- 
C ALISr ÓV7 Hospodnrczych, lasowych, 
OuRODNrKOW, KLUCZNICE, PANNY 
służące, oraz służbę kuchenuą i pokojowa

4237 2—8 ‘

k y s z ł a  z d r u k u
NAJPRZYSTĘPNIEJSZA NAUKA

J Ę Z Y K A  A N G I E L S K I E G O
w  15 le k c ja c h

dla uczących sig bez pomocy nauczyciela, 
z podaniem pewnych 

tak zwanych „Amerykanizmówu
METODA dr. NOLUŃSKIEGO

Fortepiany i Pianina
w ł a s n e g o  «vy l-o b n , jakoteż z pierw­
szorzędnych fabryk wiedeńskich i « gra­
nicznych po eenach najumiarkowańszych 

z gwartneyą poleca
H . a i  o i  M 8 x* e o fe i

Lwów, Kopernika 9.
Przegrane instrui lenta przyjmuje w ra­

mia*? i dc reperęcyi. 4198 5 —12

C e n a  1  z lr .

Vo przesłaniu przekazem pocztowym 1  z łr .
1 0  c tn . wyseia się franco.

Lwów, Brukami." nar. W. Manieckiego 
ul. Kopernika i. 7.. 2679

Tuża realność
zwyż C%  oz/dtego d chodu, oayusz 
zapewniony na 5 lat Kontraktem 

jest do sprzedania.
Biiższoj wiadomości udziela pc,n 

adwokat Dr. Dziubiński, plao Ma­
ryacki 1. 1 II piętro. 4132 7-10

Pasy do maszyn 
Oliwa do maszyn
największy saiad dla frurtęwnej 1 

drobnej sprzedaży

u Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 1. 38.

3 8 fl 8 - ?

Otwarcie restauracyi.
1 odpLany m,. zaszczyt donieść, że 

z dniem 8g paćuziernika oteii ra p r z y  
u licy  J a g ie llo ń sk ie j pod 1. Ki

Eest»dr injg, kfiMl m
skład piwa okocimskiego i Lnienfeld* 

Przyrzekając skrzętna usługę, nader 
doborowe potrawy i napcie, proozt o ła 
skaie względy.

Z  szacunkiem T e o f i l  T c i c i i m u n n ,  
propinator mi*.:* I w o n , ulica Jagielloń­
ska pod liczbą 16. 4244 2-6

W s z e lk ie  m o ż U v e

środki śj (.esinfekcyi

ROZPYLACZE do karbolu
po cenaoh najtańszych

poleca

Alojzy hubner, Lwów
   Rypefe 38. 8341 18— ?

L e ś n ic z y
egzaminowany, kawaler, lat 28, 
z  dotremi świadectwami, poszu 
kuje posady; znajomy êat i z go 
spodarsuWem rolnem. Adres l»b- 
szftr dworski. 8kavrce, p. Mu­

charz. 4142 3 - 3

W Stains^awowie
są dc zbycia:

4.0C0 j»błoi..k 5 i h lemie w doborowych 
jat. 100 szuk 85 ct. 8,000 grusz, bardzo 
łr.dne j iobre gatunki, BERY 100 sztuk 
40 ci. 1.000 izererh drezdeńskich, Bilne 

: em; » ,rrc 100 sztuk 40 ct. śliwy i lVjjzŁ« 
“ 0 sztuk 85 ct. Agresty, porzyczki, Al A 

LfNY CAŁY RO RODZĄCU 16u jzmk 
10 ct. Akacje kuliste i iżuwe satuka 1 
70 ct. Ro: 5 sztamowe, herbaciano oztaka 1 
) złr. BrstLI odier loO sztuk 60 ct Fiołki 
czar. 100 sztpk 2 złr. Krzewy ozdobne 
Gzp—ggowp sad.opki lwu i t?zy letn ei 
Cewowers coiosal, ErfurtsUe i Óigcnteu:i 
100 sziuk 1 złr. 20 ct. i różne kwiaty 
gruntowe, Oradżbryine i cieplarniane p 1 
zaiżo lej cenie. Wieńce 11 bukiety w różnej 
jakości. Na żądanie wyjeżdżam jakłaiać 

ogrody.
Z  j  okiem poważaniem

tV . S o l i r a S < lt
42B7 1—8 pomolog.

k kiiist b sm i  FBfcłkęwćikioh w B i»  4 , Z asm&in' mbi, W. : !L$xiwLk, je. HocUk


